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DLA UCZCZENIA V ZJAZDU PARTII

Nowe zobowiązania hutników
Podczas gdy pomyślnie realizowane są w naszej hucie li­

czne i bardzo cenne zobowiązania produkcyjne (o jed­
nym z nich — aglomerowników piszemy poniżej) w dal­
szym ciągu podejmowane są nowe czyny produkcyjne i spo­

łeczne. Załoga HiL wyraża w ten sposób swe poparcie dla 
polityki partii i rządu, swe przywiązanie do towarzysza Wła­
dysława Gomułki.

Jedno z dodatkowych zobowiązań na cześć V Zjazdu 
PZPR podjęła ostatnio załoga ZMO. Pracownicy służby e- 
nergetycznej tego zakładu skupiają swą uwagę na dalszym 
rozwoju postępu technicznego. Wzywają oni wszystkich pra­
cowników inżynieryjno-technicznych huty do podejmowania 
podobnych zobowiązań pod hasłem „Każdy z nas czynem 
produkcyjnym powita V Zjazd PZPR”.

Treścią zobowiązania jest opracowanie i nadzorowanie 
wykonania systemu wyparkowego chłodzenia palników pie­
ców szybowych w Wydziale Dolomitowo Wapiennym nr 2. 
Proponowany nowy sposób chłodzenia zmniejszy 10—15 
krotnie zużycie wody przemysłowej oraz zlikwiduje koniecz­
ność częściowej wymiany sieci rur zasilających w wodę 
przemysłową Wydz. Dolomitowo Wapienny nr 2. Wartość u- 
zyskanych tą drogą oszczędności wyniesie w skali rocznej ok. 
200.000 złotych.

Najlepsi wstępują w szeregi partii
Nieustannie w naszej hucie napływaj,- zgłoszenia nowych 

kandydatów do partii. Są to najlepsi pracownicy, prze­
ważnie młodzi, robotnicy i członkowie służb inżynieryj­
no-technicznych, pragnący zadokumentować swoją postawę 

polityczną w odpowiedzi na próby wichrzenia w naszym 
kraju przez elementy wsteczne, syjonistów i zbankrutowa­
nych politykierów — oraz swoją solidarność z polityką par­
tii, jej Komitetu Centralnego z I sekretarzem, tow. Włady­
sławem Gomułką na czele. W czasie rozmów w organiza­
cjach partyjnych nowo wstępujący do partii hutnicy wyra­
żają swoje oburzenie na sprawców wydarzeń na wyższych 
uczelniach, spowodowanych obałamuceniem części młodzie­
ży.

I tak w Stalowni Martenowskiej w środę na połączonym 
zebraniu ZMS-owców z brygady trzeciej oraz ze zmiany 
dziennej zgłosiło swoją wolę wstąpienia do partii czterech 
ZMS-owców. Jak się dowiadujemy, również inni członkowie 
ZMS zamierzają wstąpić do partii w najbliższym czasie. Łą­
cznie w tym wydziale cd poprzedniej soboty swój akces do 
partii zgłosiło dziewięciu młodych stalowników.

W Zakładzie Koksochemicznym w ostatnich dniach wpły­
nęły trzy nowe zgłoszenia robotników do partii, a jak sły- 

(Dokończenie na str. 2)

Grupa przodujących koksnwnikóir, członkowie kolektywu 
ubiegającego się w ZK nr 2 huty o tytuł OPS.

Cztery brygady pracu­
jące na ciągu techno­
logicznym oczyszczania 

gazu z węglopochodnych w 
Koksowni nr 2 HiL, tworzą­
ce jeden zgrany zespół, mają 
już tytuł BPS. Są to brygady: 
Stanisława Mazura (zmiana

FOTO ST. GAWLIŃSKI

wiły — dążąc do poprawy ja­
kości swych wyrobów — ob­
niżyć zawartość popiołu i wo­
dy w smole surowej. Zobowią­
zanie niesłychanie ważne: 
smoła używana jest do pro­
dukcji elektrod w przemyśle 
aluminiowym, jej jakość decy-

Ubiegają się o tytuł OPS
A), Stanisława Iłowieckiego 
(zmiana B), Władysława Żacz­
ka (zmiana C) i Jana Hełmec- 
kiego (zmiana D). Obecnie się­
gnęły one po jeszcze wyższe 
trofeum w socjalistycznym 
współzawodnictwie, a miano­
wicie po tytuł Oddziału Pracy 
Socjalistycznej.

Brygady, o których mowa, 
wyróżniają się pod każdym 
względem. Realizują zobowią­
zania produkcyjne o wartości 
pół miliona złotych. Postano-

duje o zamówieniach. To sa­
mo odnosi się do siarcza­
nu amonu. Jakość tego po­
szukiwanego nawozu sztucz­
nego. produkowanego przez 
ZK huty, jest wyższa od pol­
skiej normy.

Dzięki wysokiej jakości 
siarczanu amonu można było
— po raz pierwszy w kraju
— przystąpić do eksportu 
tego nawozu sztucznego, w do­
datku na bardzo korzystnych

(Dalszy ciąg na str. 2)

Pracownicy MHD Artykuła­
mi Przemysłowymi w Nowej 
Hucie podjęli na cześć V Zjazdu 
PZPR następujące postanowie­
nia:
• przekroczyć zadania plano­

we w zakresie sprzedaży o 
03 proc., co w cyfrach bez­
względnych wyniesie 1.75# 
tys. zł dodatkowego obrotu,

• przekroczyć planowaną kwo­
tę zysku o 200 tys. zł,

• ufundować dla sieroty z Do­
mu Dzicck3 książeczkę miesz­
kaniową z wkładem *200 zł,

• przekazać kwotę 5.000 z! na 

budowę pomnika — Cen­
trum Zdrowia Dziecka,

• uporządkować w czynie spo­
łecznym magazyn opakowali 
(w terminie do dnia 15 czer­
wca 1968 r.),

• przepracować w czynie spo­
łecznym (zobowiązanie na 
rzecz środowiska) 159 robo- 
czogodzin przy budowie Par­
ku Kultury,

• załogi sklepów nr 51 i 52 zo­
bowiązują się przystąpić od 
dnia 1 lipca br. do współ­
zawodnictwa 6 tyfdł Bryga-

» dy Pracy Socjalistycznej.
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AGLOMEROWNICY DOTRZYMALI SŁOWA

Kto wylosował nagrody w naszym konkursie noworocznym
Jak już informowaliś­

my w poprzednim nume­
rze „Głosu”, na spotkaniu 
redakcji z. wielkopiecow- 
nikarr.i odbyło się losowa­
nie nagród w naszym kon­
kursie noworocznym p.n. 
„Rok 1967 w kraju i na 
święcie”. Snośród nadesła­
nych prawidłowych roz­
wiązań, wylosowano 10 
cennych nagród.

A oto nazwiska zwy­
cięzców konkursu:

Helena Chorkiewicz — 
Kraków, ul. Świerczew­
skiego 172, — I nagroda: 
mikser.

Stanisława Seferowicz — 
Kraków, al. Słowackiego 
19/5 — II nagroda: zegarek 
turystyczny.

Piotr Oler.ski — Kra­
ków, Zamojskiego E0 —

III nagroda: elanobaweł­
na na spodnie.

Tadeusz Górski — Krze- 
sławice 60 — IV nagroda: 
dzbanek-tcriiios.

Marian Wach — N. Hu­
ta, Centrum C 9/97 — V 
nagroda.’ tecz^a-aktówka.

Franciszek Przybyło — 
N. Huta. os. Jagiellońskie 
6/52 — VI nagroda: wiecz­
ne pióro i ołówek.

Halina Saínela — N. Hu­
ta, os. Kazimierzowskie 
20/6 — VII nagroda: tor­
ba turystyczna.

Anna Koźlak — N. Hu­
ta. os. Spćłdzie'cze 12/23 — 
VIII nagroda: płyta dłu­
gogrająca.

Tomasz Fartosik — N. 
Huta, os. Szklane Domy, 
blok szwedzki — IX na­
groda: bon książkowy za
100 złotych.

Aleksander Borgosz — 
N. Huta, os. Kolorowe 
16/52 — X nagroda: bon 
książkowy za 100 złotych.

4-
Wszystkim wymienio­

nym gratulujemy zwycię­
stwa w tym wcale niełat­
wym konkursie. Po odbiór 
nagród prosimy zgłaszać 
się w redakcji „Głosu” — 
począwszy od dnia 24 
kwietnia br.

Równocześnie sygnalizu­
jemy wszystkim amato­
rom łamigłówek, że w spe­
cjalnym numerze naszego 
pisma, który wydamy z o- 
kaz.ii Dnia Hutnika — w 
dniu 11 maja, zamieścimy 
nowy konkurs z nagroda­
mi. Już dzisiaj zapraszamy 
do ud’iału w nim wszys*- 
kich Czytelników „Głosu”.

(dr)

Praca załogi obydwu Aglomerowni zasłu­
guje na najwyższe uznanie. Jak wiadomo, 
podjęła ona na cześć zbliżającego się V 

Zjazdu Partii wartościowe zobowiązanie 
wyprodukowania ponad plan tego roku 60 
tys. ton aglomeratu. Zobowiązanie to zosta­
ło już nie tylko w pełni zrealizowane, ale 
prawie o 100 proc, przekroczone! Już za I 
kwartał br. Aglomerownie wykazywały nad­
wyżkę w ilości 86 tys. ton, a do 17 kwietnia 
przybyło jeszcze 30,7 tys. ton ponadplanowej 
produkcji. Łącznie więc wynosi to już w 
tej chwili 116 tys. ton aglomeratu ponad 
plan roku 1968. Można się spodziewać — je­
żeli obydwie załogi będą pracować tak do­

brze jak obecnie — że do końca roku nad­
wyżka produkcji osiągnie naprawdę impo­
nującą ilość.

Dzisiaj przedstawiamy grupę przodują­
cych pracowników Aglomerowni II. Stoją 
od lewej: Stanisław Mucha, Tadeusz Sta­
churski, Tadeusz Gajecki, Bogdan Mazur, 
Franciszek Bucki. Eugeniusz Adaś. Jan Mu­
cha, Julian Gadacz, Kazimierz Wożniczko, 
Bolesław Gaborek, Stanisław Pęgiel, Ed­
ward Pater, Jan Świder, inż. Kaz’mierz Go­
dlewski (kierownik zmiany), Jan Rojek oraz 
Józef Jeż. (dr)

Fot. St. GAWLIŃSKI

Po plenum KW
Główny front walki: rewizjonizm, syjonizm i reakcja

Nie czekając na dyrektywy — 
każdy przejawia inicjatywę!

XV Spartakiada

Wśród stałych bywalców Klubu TPPR w osiedlu Szkol­
nym spotyka się wiele młodzieży. Poznaliśmy tu jednego 
z młodych hobbystów — Adama Szarka (na zdjęciu w środ­
ku), który zbiera kolorowe widokówki ze wszystkich kra­
jów świata. W kolekcji ma ich już sporo, bo ponad 500 
sztuk. Najwięcej z Polski i Węgier, dzięki prowadzonej ko­
respondencji. A więc można zwiedzać dalekie kraje, nie ru­
szając się z rodzinnego miasta...

Fot. J. ROSKIEWICZ

PIŁKA NOŻNA
Oto wyniki ostatnio rozegra­

nych meczów w I lidze zakła­
dowej:

ZK — HPR 0:3 — oramki 
strzelili Stypuła 2 i Kardas.

ZO — W-3 1:4. Zdobywcami 
bramek dla zwycięzców są: 
Krochmal — 2 oraz Kapusta i 
Łach po jednej, dla pcf.ona- 
nych Suwała.

II liga
W-41 — P-Sl 1:0. Jedyną w 

tym spotkaniu bramkę strzelił 
Czarnecki.

P-64 — P-67 2:2. Bramki
strzelili Pawlik i Lelowie* po 
dwie.

W-17 — P-51 3:0. Łupem
bramkowym podzielili się Wach 
— 2 i Piotrowski

TENIS STOŁOWY
Rozgrywki indywidualne XV 

Spartakiady w tenisie stołowym 
odbędą się 23 kwietnia ‘wtorek) 
o godz. 15.30 w KS Hutnik. 
Zgłoszenia przyjmowane będą 
na miejscu. Z każdego wydzia­
łu startować może 5 osób.

(Dokończenie na str. 5)

W czwartek obradowało plenum Komitetu Woje­
wódzkiego partii w Krakowie. Przewodniczył I se­
kretarz KW tow. CZESŁAW DOMAGAŁA. Informa­
cję egzekutywy KW o przebiegu wydarzeń marcowych 
w krakowskim środowisku akademickim oraz wyni­
kających z nich wnioskach, jak również najbliższych 
zadaniach — złożył sekretarz KW tow. ANDRZEJ 
KOZANECKI.

W dyskusji na plenum zabierało głos 29 mówców. 
Obrady zakończyło podjęcie uchwały i zatwierdzenie 
programu działania wojewódzkiej organizacji partyj­
nej. Sprawie programu działania, kierunkom prany 
oraz omówieniu problematyki dyskusji było też po­
święcone końcowe na plenum przemówienie tow. 
Czesława Domagały.

Relację z obrad krakow­
skiej wojewódzkiej in­
stancji partyjnej czy­

telnicy nasi znajdą w for­
mie bardziej szczegółowej 
podaną w organie KW 
PZPR „Gazecie Krakow­
skiej” ornz w innych dzien­
nikach. My natomiast, nie 
podejmując się wyczerpa­
nia wszystkiego (informa­
cja egzekutywy KW, po­
szczególne wypowiedzi w 
dvskusji i przyjęte w toku 
obrad pirzez instancję do­
kumenty o zadaniach i kie­

runkach pracy partyjnej) 
— ograniczymy się do nie­
których tylko uwag i re­
fleksji stanow:ących w za­
sadzie komentarz do obrad. 
Do plenum powrócimy zre­
sztą w kolejnych publika­
cjach na łamach „Głosu”.

O tle marcowych zajść 
w środowiskach aka­
demickich wiele już 

mówiono. Przysłuchując się 
informacji egzekutywy KW 
warto chyba dodać także 
i takie stwierdzenie w niej

zawarte, że — mianowicie: 
Ich tło polityczne może być 
zrozumiane tylko w szer­
szym kontekście, także i 
międzynarodowym. Dziś 
wiemy, że rzeczywiści in­
spiratorzy zajść wykorzy­
stujący młodzież do swych 
celów od dawna się do tego 
przygotowywali. Okazją 
stały się „Dziady". Lecz 
nie przypadkiem zbiegła 
się ta prowokacja z okre­
śloną działalnością między­
narodowych kół syjonisty­
cznych przeciwko Polsce...

Wiemy także, jakie Do­
pełniało się u nas błędy. 
Jak m. in. ignorowane były 
przesiąknięte cynizmem i 
nihilizmem narodowym 
wvpowiedzi rodzimych re­
wizjonistów i syjonistów, 
należące do „dobrego tonu” 
określonych grup kpiny i 
lekceważenie naszych tra­
dycji i bohaterów narodo­
wych. Jak to próbowano 
ichydzać je, pogardliwie

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Najlepsi wstępują w szeregi partii
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

chać, będ?ie ich jeszcze więcej. Nadal napływają zgłoszenia 
także w Transporcie Kolejowym, ostatnio egzekutywa KZ 
tego wydziału przeprowadziła rozmowy z jedenastu kan­
dydatami. Łącznie od marca w Wydziale Kolejowym wstą­
piło do partii dziewiętnastu pracowników, w większości lu­
dzi młodych, w tym osiemnastu pracowników fizycznych 
oraz jeden członek służb techniczno-inżynieryjnych.

W Stalowni Konwertorowej w ostatnich dniach napłynę­
ły zgłoszenia piętnastu nowych kandydatów do partii, a na 
zebraniach partyjnych już dalsi pracownicy wyrażają wolę 
wstąpienia w szeregi partyjne. W Walcowni-Zgniatacz przy­
jęto sześciu kandydatów. Do partii wstępuje m. in. w tym 
wydziale Mieczysław Dynowski, piec?wy pieców wgłębnych. 
Był on dotąd aktywnym członkiem ZMS w Zgniataczu, a w 
czasie służby wojskowej przewodniczącym Kola Młodzieży 
Wojskowej. O swojej decyzji wstąpienia do partii mówi:

— Od dłuiszego czasu nosiłem się z zamiarem wstąpienia w 
szeregi partyjne. Do podjęcia 
wydarzenia marcowe. Pragnę 
zacji partyjnej przyczynić się 
czonych przez naszą partię, 
kretarzem tow. Wiesławem, 
z naszego wydziału uczestniczyć w budowie socjalizmu w na­
szym kraju dla stworzenia dobrych warunków życia nam i 
przyszłym pokoleniom. To jest moja odpowiedź na próby sia­
nia zamętu w naszym kraju przez wrogów Polski Ludowej, u- 
dokumentowante mojego przywiązania do partii i naszego u- 
Stioju. ik.

obecnie tej decyzji skłoniły mnie 
swoją postawą i pracą to organi- 
do realizowania kierunków wyty- 
jej Komitet Centralny, z I se- 
Pragnę wraz z członkami partii
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Czy sprawiedliwie?

Podział nagród dokonany

W dniu 16 kwietnia br. wy­
jazdowe posiedzenie eg­
zekutywy KW PZPR od­

było się w Hucie im. Lenina. 
W obradach, którym przewod­
niczył I sekretarz KW PZPR 
Czesław Domagała, uczestni­
czyli sekretarze KF PZPR o- 
raz członkowie kierowniczego 
kolektywu społeczno - gospo­
darczego huty.

Tematem obrad była ocena 
realizacji uchwał KC w spra­
wie jakości i nowoczesności 
wyrobów w Hucie im. Lenina 
oraz sytuacji politycznej wśród 
załogi. Przed posiedzeniem 
członkowie egzekutywy KW 
wizytowali podstawowe wy­
działy produkcyjne huty oraz 
zapoznali się z zaawansowa­
niem pracy przy budowie i 
montażu urządzeń Walcowni 
Slabing.

W wyniku obrad, będących 
jednym z etapów przygotowa­
nia plenum KW na te­
mat jakości wyrobów prze­
mysłowych, egzekutywa pozy­
tywnie oceniła wyniki działał - 
ności huty, zmierzające do dal­
szej poprawy jakości wyro- 
oów. Realizacja zadań produk­
cyjnych i dotrzymywanie na­
piętych wskaźników jakościo­
wych ma decydujący wpływ 
na planową pracę wielu za-

Ocena pracy huty

Egzekutywa KW PZPR obradowała w HiL
kładów w kraju i w regionie 
krakowskim. Pomimo dotych­
czasowych osiągnięć koniecz­
na jest dalsza . intensywna 
działalność kierownictwa go­
spodarczego i politycznego o- 
raz całej załogi huty, 
rzająca do polepszenia 
ści produkcji.

Należy dążyć, aby 
produkt końcowy był 
tunku, kwalifikujący się do 
eksportu. Równocześnie obo­
wiązywać musi zasada, że 
produkcja eksportowa musi 
być na najwyższym poziomie, 
ponieważ konkurencja 
rynkach światowych 
bardziej się zaostrza.

Przed kierownictwem 
łogą huty postawiono 
ne, ale bardzo ważne dla na­
szej gospodarki zadanie — o- 
panowania produkcji wyso­
kiego gatunku blach karoee- 
ryjnych dla polskiego „Fia­
ta”. Przy produkcji tych blach 
stosować trzeba identyczne

Egzekutywa oceniła sytua­
cję polityczną wśród załogi 
kombinatu jako prawidłową, 
a dowodem tego była jej po­
stawa w okresie minionych 
tygodni. Wspólnym zadaniem 
organizacji partyjnej, organi­
zacji społecznych i kierowni­
ctwa gospodarczego pozesta- 
je nadal kształtowanie sto­
sunków międzyludzkich, zwła­
szcza na odcinku przełożeni- 
podwładni i szybkie interwe­
niowanie dla usuwania ewen­
tualnych źródeł różnych kon­
fliktów i nieporozumień. Za­

na robotniczy i terminowej re- pewnicnie wśród załogi dob- 
coraz

zmie-
jako-

cały 
I-ga-

i za- 
trud-

kryteria jakościowe jak dla 
eksportu.

Egzekutywa uznała za nie­
zbędne zabezpieczenie dostaw 
dla huty wysokosprawnych 
urządzeń kontrolno-pomiaro­
wych z importu oraz rozbu­
dowę zaplecza naukowo-oa- 
dawczego. Jest to konieczne, 
aby zapewnić ścisły związek 
prac badawczych z potrzeba­
mi produkcji, zabezpieczając 
równocześnie efektywność 
nakładów ponoszonych na te 
cele. Zwrócono uwagę na eg­
zekwowanie przez samorząd

rej atmosfery, opartej na 
przestrzeganiu socjalistycz­
nych norm i zasad współpra­
cy oraz na szerokiej pracy 
polityczno - wychowawczej — 
jest wytyczną działania kie­
rownictwa polityczno-gospo­
darczego huty.

We wszystkich zakładach i 
wydziałach kombinatu dokona­
no już podziału nagród z fun­
duszu zakładowego, wypraco­
wanego przez naszych hutni­
ków w 1967 r. Czynności te 
przeprowadzono zgodnie z po­
stanowieniami uchwały nr 128 
Konferencji Samorządu Robot­
niczego HiL z dnia 11 kwiet­
nia br., która bardzo szczegó­
łowo precyzuje sposób podziału 
funduszu zakładowego, odpo­
wiednio nagradzając wkład 
procy załóg.

Najwięcej niedomogów wy­
stępowało dotychczas przy po­
dziale 5 proc, funduszu nagród, 
przeznaczonego do jednorazo­
wego podziału wśród najbar­
dziej wyróżniających się pra­
cowników. Nowa uchwała KSR 
dokładnie określa zasady po­
działu, zakładając, że nagrody 
mają wynosić conajmniej 460 
zł, i nie mogą być wyższe od 
1 tya. złotych.

A oto co mówią na temat po­
działu nagród pracownicy Si­
łowni: Bożena Sobol — labo- 
rantka, Adam Rogosj — bry­
gadzista utrzymania ruchu i 
Dionizy Pałctka — I elektryk.

Uchwała KSR HiL nr 128 z 11 
kwietnia br. przyczyniła się do 
prawidłowego podziału nagród 
z funduszu zakładowego i pre­
miowania pracowników w za­
leżności od wkładu pracy. Roz­
działu dokonał kolektyw kie­
rowniczy oddziałów i wydziału 
wspólnie z przedstawicielami or­
ganizacji polityczno - społecz­
nych. Sprawiedliwie podzielono 
też przyznaną nam kwotę na 
nagrody indywidualne. Nagro­
dy te otrzymało 61 pracowni­
ków fizycznych i 12 pracowni­
ków umysłowych, zgodnie z o- 
bnwiązu jącymi przepisami. Nie 
ma też tym razem dużych dys­
proporcji w wysokości nagród 
dla pracowników umysłowych i 
robotników. Lista nagrodzonych 
udostępniona jest dla każdego 
do wgląda. Małym niedociąg­
nięciem było przekroczenie o 3 
proc, limitu nagród dla pra­
cowników umysłowych, które 
wynikło na skutek niewłaściwe­
go rozeznania przepisów. Z 
miejsca usunięto ten błąd i — 
jak wynika z naszego rozezna­
ni» ^.Prąoownicy .Siłowni UM 
zadowoleni z rozdziału fundu- 
sru zakładowego. da.

Członkowie egzekutywy KW podczas zwiedzania naszego kombi­
natu. Fot. ST. GAWLIŃSKI

:i I“ ■ i

Ubiegają się o tytuł OPS
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

warunkach (wolne dewizy). 
Odbiorcą jest NRD. W okresie 
do 15 maja wyeksportuje się 
3 tys. ton siarczanu amonu.

O czym jeszcze wspomnieć? 
Brygady ubiegające się o ty­
tuł OPS mają znaczne sukcesy 
w racjonalizacji. Każda z nich 
zobowiązała się zgłosić w hr. 
po 5 wniosków. Wyróżniają 
się udziałem w czynach spo­
łecznych: przepracują 500 go­
dzin przy rozbudowie stadio­
nu KS Hutnik i 500 godzin 
przy pracach porządkowych 
na terenie wydziału. Wielu z 
członków tych przodujących

zespołów uczy się i podwyż­
sza swe kwalifikacje. 3-letnie 
Technikum kończą m. in. Sta­
nisław Sendek, Zdzisław Ru­
sek i Jan Woźniczka. ZSZ — 
Władysław Nowak, Władysław 
Łhycnar 1 Lucjan Prasek. 
Kurs na tytuł mistrza w za­
wodzie — aparatowy przemy­
słu chemicznego, kończy 7 pra­
cowników.

Dobrze pracują, uczą się, a 
że serca do roboty i ambicji 
im nie zbywa, można być pe­
wnym, że upragniony tytuł 
Oddziału Pracy Socjalistycz­
nej — zdobędą. Tego im właś­
nie życzymy! (jd)

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ

PRODUKCYJNYCH HUTY
DO 17 BM. WŁ.

ZMO — wyroby szamotowe
, wyroby zasadowe- 

dolomit prażony
' wapno palone 

wyroby smołowo-doló- 
mitowe 
dolomit II

ZK — koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice i płyty
Stalownie HiL — stal 

ogółem
Wydział Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa 
prod. gotowa 
kęsy prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach

tn
103
90

106
105

102

106

108
102
118
117

96
91

prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod. sur. 107 
prod. gotowa 102
bla.*2rfl -rzcTnlłowana pł (kT." 
surowa 11"

Po plenum KW

jakichkolwiek 
Dlaczego? —

(Dokończenie ze str. I) 

określając mianem „boha- 
terszczyzny”...

Nawet i wówczas, gdy 
poszczególne postawy bu­
dziły zastrzeżenia byli ta­
cy, którzy hamowali wy­
ciągnięcie 
■wniosków.
Dyskusja na plenum KW 
wielokrotnie nawiązywała 
do znanej już metody pol­
skiego i międzynarodowego 
syjonizmu. Jej narzędzie — 
wiadomo — jest zawsze je­
dnakowe: zastraszanie kry­
tykujących kosmopolityzm 
i nihilizm narodowy — wy­
próbowanym zarzutem an­
tysemityzmu.

Tow. Olszewski 
pomniał na plenum 
tym, że 
d'u 
kło 
osób.

przv- 
KW o 

han- 
ucie- 

niemało 
to byli, 

w stu procentach, jak się 
okazało — syjoniści. Czy 
można się wobec tego dzi­
wić, że próba kontroli czy 
wyciągnięcia wniosków wo­
bec ludzi zdradzających 
Polskę, przez światowych 
i rod’imych syjonistów na­
zywana jest, po prostu... 
antysemityzmem?

z resortu 
zagranicznego 
za granicę 

Wszystko

Tow. Durbaez zwrócił 
uwagę na konieczność 
pociągania do odpowie­
dzialności tych, co to typu­
ją. lansują i bronią anty- 
patrkłtyczne elementy. I to 
niezależnie od zajmowa­
nych przez nich stanowisk 
w aparacie adminis»racyj- 
nym i partyjnym. Dema­
skowanie brudnych spraw 
w żadnych wypadku nie 
może być zahamowane po­
sądzeniem o „antysemi­
tyzm”.

Wielu mówców — a 
wśród nich i tow. Okarmus 
podkreślało, żc — zaśmie­
cenie naszej partii ma 
miejsce często od pierw­
szych lat władzy ludowej. 
Że maskujących się nihili- 
stów. rewizjonistów i syjo­
nistów należy nie akcyjnie, 
lecz stale ujawniać i oczy­
szczać z nich partię od góry 
do dołu.

Tow. Rejduch — na 
przykładzie wydalonego w 
Krakowie z partii wykła­
dowcy ekonomii politycz­
nej Łukawera wskazał, że

ten były dogmatyk, po 
przestawieniu się na rewi- 
zjonizm, głosił swoje Do­
glądy w oparciu o szkodli-1 
wą zasadę „odrywania ży­
cia ekonomicznego od pra­
ktyki". W taki to sposób, 
wyszydzając zaangażowa­
nie i ofiarną. codzienną 
działalność nad podnosze­
niem poziomu naszej eko­
nomiki. ..wychowywał” on 
młodzież studencką.

Sprawa odpowiedzialno­
ści rodziców członków par­
tii za kierunek wychowy­
wania swych dzieci, to — 
temat niezmiernie istotny 
w aspekcie poruszonym 
przez tow. Fortunę. Mówił 
on mianowicie, że wiciu to­
warzyszy na kierowniczych 
stanowiskach w admini­
stracji i partii, nie przy­
wiązuje wagi do kształto­
wania od wczesnych lat 
określonych postaw swych 
dzieci. W rezultacie już z 
góry przesądza to wycho­
wanie ich na bezpartyjnych 
obywateli, (d.c.n.)

R. W.

prod. gotowa . ■ 724
blacha ocynowana 
ogniowo 
prod. gotowa 
blacha ocynowana 
elektrolityczne 
prod. gotowa 
blacha trato 
(taśma)

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod. surowa 
prod. gotowa 
kształtowniki gięte 

Walcownia Drobna 
profile drobne prod. 
sur.
prod. gotowa 
drut prod. surowa 
prod. gotowa

Wydział W—1 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
edlewy żeliwne

Wydział W—3 
prod. ogółem 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
yyroby wks

Siłownia — energia elektr.
POPRAWILI SWE WYNIKI.

W ciągu minionego tygodnia za­
szły dalsze zmiany w tabeli 
wykonania planu przez hutę. 
Szereg wydziałów poprawiło 
swe wyniki produkcyjne. W 100 
proc, wykonała plan załoga ZK 
w produkcji koksu ogółem i w 
102 proc, w produkcji koksu wp. 
Oba te rezultaty są lepsze niż 
przed tygodniem. Doskonale 
pracowały załogi obu Aglome­
rowni. Pierwsza wykonała' za­
dania z nadwyżką 17.3 tys. ton 
spieku, druga — 13.4 tys. ton 
(przed tygodniem ich nadwyżki 
wynosiły po ok. 8 tys. ton). 
Bardzo dobrze pracuje załoga 
Wielkich Pieców. Dostarczyła 
ona dodatkowo 9,1 tys. ton su­
rówki (nadwyżka przed tygod­
niem wynosiła 3.1 tys. ton). Po­
prawiły wyniki załogi obu Sta­
lowni huty. Nadwyżka stalow- 
ników z Martenowskiej wyno­
siła 
stali
tys. ton. Nadwyżka stalowni- 
ków " ' .
kszyła się z 1.2 tys. ton stali 
do 2.6 tys. ton Bardzo dobrze 
i wydajnie pracowała załoga 
Walcowni Wstępnych. W obu 
asortymentach powiększyła na­
dwyżki: w produkcji kęsisk z 
2.4 tys ton do 2.8 tys ton. w 
produkcji kęsów z 1.8 tys ton do 
6 tys ton. Lepiej pracowała 
również załoga Walcowni Zim­
nej Blach. Tydzień temu miała 
nadwyżkę blachy czarnej wy- 

■'£ (Dokończenie na str. 5)

88
83

122

97
103

89

105
121
99
94

102
105
89

102

alizacji wniosków z VII 
Plenum KC (tzw. PUEO) 
w bieżącej działalności kie­
rownictwa huty oraz poszcze­
gólnych wydziałów i zakła­
dów. Doceniając wysiłek i o- 
fiarną pracę hutników — eg­
zekutywa KW przekazała na 
ręce kierownictwa huty wy­
razy uznania i podziękowanie 
dla całej załogi. (now)
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a  
Z egzekutywy KF

Działalność komitetów zakładowych 
Załatwianie skarg i zażaleń

Na posiedzeniu w dniu 17 bm. 
egzekutywa KF oceniała dzia­
łalność organizacji partyjnych 
w związku z kampanią sprawo­
zdawczo - wyborczą oraz sy­
tuację na odcinku skarg i za­
żaleń w hucie.

Na podstawie ] 
materiałów oraz 
przez członków 
względnie KZ. — 
której przewodniczył 1 sekretarz 
KF, tow. T. Wachowski, pozy­
tywnie oceniła pracę organizacji 
partyjnych przy TA, P-64 I DI 
w okresie 
obecnych 
przed KZ 
postawiła 
ganizacji, 
przez zwiększenie ilości przyj­
mowanych kandydatów oraz 
rozbudowy aktywu — dla wj-

przedlożonych 
: wyjaśnień

egzekutyw 
egzekutywa,

upływającej kadencji 
władz. Jako zadania 
P-64 egzekutywa KF 
zadanie wzrostu or- 

przede wszystkim

pływających do kierownictwa i 
organizacji społeczno - polity­
cznych od załogi huty w 1967 
roku. Stwierdzono, że pomimo 
zmniejszenia się ilości skarg i 
zażaleń (pisemnych) w porówna­
niu z 1966 r. — nadal jest ich 
wiele, bo aż 946. Innymi słowy 
w ub. r. eo dziesiąty pracow­
nik huty decydował się na zło­
żenie pisemnego zażalenia, uwa­
żając się za pokrzywdzonego 
różnymi decyzjami kierow­
nictw gospodarczych i kolekty­
wów różnych szczebli. Ok. 3/4 
akarg — po Ich zbadaniu — zo­
stało załatwionych zgodnie z 
intencjami żalących się. Jest to 
dowód, że wiele spraw, a szcze­
gólnie a zakresu płacy i pracy 
(tj. stoso wania obowiązującego 
ustawodawstwa) załatwiana jest

tydzień temu 3.4 tys. ton
— obecnie wzrosła do 8.4

z Konwertorowej powię-

c-ążeuia .sadutiłdmi jatzcMU/ót-' tsfib nieprawidłowy —z uaru- 
nych towarzyszy. Również lUz-^izaniem praw robotników, 
lity r"‘
sunków i atmosfery wśró 
których grup pracowników, za­
jętych często rozsiewaniem 
plotek i intryg.

KZ Dyrekcji Inwestycji Wi­
nien skupić swe wysiłki w'kie­
runku rozbudowy szeregów par-r ków 
tyjnych wśród pracowników 
służby inwestycyjnej, gdzie 
jest stosunkowo niski procent 
upartyjnienia. Szczególną uwa­
gę należy zwrócić na poprawę 
realizacji zadań inwestycyjnych 
— zwłaszcza dotycząoych bu­
dowy obiektów socjalnych i 
wypoczynkowych, polegającą na 
skoncentrowaniu wysiłków na 
pokonywaniu trudności zamiast 
na zasłanianie się nimi — jak 
to nieraz miało miejsce. W przy­
padkach zajmowania takiej po­
stawy przez odpowiedzialnych 
pracowników — KZ winien ko­
rzystać ze swych statutowych 
uprawnień i bezwzględnie in­
terweniować, informując rów­
nocześnie o tym sekretariat KF.

W drugiej części obrad egze­
kutywa zajmowała się sytuacją 
na odcinku skarg 1 zażaleń na-

Dlatego też egzekutywa uzna­
nie-, 'Ja x* niezbędne, aby—kierow­

nictwo huty podjęło działalność 
przyczyniającą się do usun.ęcia 
nieprawidłowości, a więc przede 
wszystkim do poprawy stylu 
pracy i kwalifikacji prscownl- 

admini^tracji, zwlaszc** 
wydziałów. Również nieodzow­
ne jest szybkie i dokładne in­
formowanie sekretariatu KF 
(rai w miesiącu) o ilości i miej­
scu powstawania skarg i xaża- 
leń, w celu szybkiego przeciw­
działania ujemnym zjawiskom 
w odnośnych jednostkach orga­
nizacyjnych.

Konieczne jest również do­
kładne ewidencjonowanie i ter­
minowe realizowanie wniosków 
zgłaszanych przez załogę na na­
radach, tak jak i wszystkich 
skarg oraz zażaleń zgłaszanych 
ustnie przez pracowników swym 
przełożonym. Szczegółowe wnio­
ski, zmierzające do poprawy sy­
tuacji, przygotowuje zespół do 
spraw skarg i zażaleń przy KF 
— do 23 kwietnia br. celem 
przedłożenia ich egzekutywie 
KF de zatwierdzenia. J. CH.
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„Dni Zwycięstwa
i Wolności” 

w Hucie im. Lenina
W dn. od 11 kwietnia do ł ma­

ja 1NX roku ciekawie i atrakcyj­
ni* przedstawia się program ob­
chodów, związany s „Dniami 
Zwycięstw* i Wolności” w na­
szym kombinacie. Imprezy orga­
nizowane * tej okaaji, będą mia­
ły miejsce nie tylko w kombina­
cie, ale i w dzielnicy. Jak również 
w terenie. Organizatorem, które­
mu szczególnie leży na sercu, 
aby obchody * powytsae wypadły 
Jak najlepiej, jest od Z lat dzia­
łający u nas ZARZĄD FA­
BRYCZNY LIGI OBRONY KRA­
JU wraz z Zarządem Fabrycz­
nym ZBoWiD. Clokawe z pew­
nością dla wielu będą spotkania 
z weteranami walk I wojny świa­
towej, uczestnikami walk o Ber­
lin. Spotkania będą organizowa­
ne w formie wieczorów wspom­
nień, czy też wieczornic. W pro­
gramie nie zabraknie również 
przeglądu filmów, których tema­
tyka dotyczyć będzie II wojny 
światowej. Filmy będą wyświe­
tlane w Sali Kinowo-TeatralusJ 
HiL, w świetlicach wydziałowych 
i hotelach robotniczych.

W dniu 11 maja dla uczczenia 
DNIA HUTNIKA turyści moto-

rowey z Oddziału Zakładowego 
PTTK przy Hucie im. I.enina 
wraz z członkami Klubu Motoro­
wego Ligi Obrony Kraju organizu­
ją Ogólnopolski Zlot Motorowy, 
połączony z zawodami z zakresu 
samoobrony. Pokazy sprawności 
Oddziału Samoobrony HiL bę­
dzie można zobaczyć w tym dniu 
na placu przed szwedzkim blo­
kiem, lub na Skarpie. Imprezy 
będą zmierzać do popularyzacji 
tradycji bojowej oręża polskiego. 
W szczogólny sposób podkreślą 
to wykonane gazetki ścienne, 
hasła, błyskawice, plansze. W 
dniu I maja 
ezeńslwa w 
■e zostaną 
Interesującą
łcm „Hutnicy Zs lat temu” bę­
dziemy mogli oglądać od 17 
kwietnia. Zobaczymy na niej 
pracowników Huty im. Lenina w 
walkach o wyzwolenie Polski. 
Mają swój udział w programie 
również dzieci ze szkół opiekuń­
czych Huty im. Lenina, urządza­
ją one konkurs rysunkowy o te­
matyce „Ludowe Wojsko Pol­
skie”. Wreszcie zainteresuje nie­
jednego spotkanie 
książek: „Klucz do
„Do zobaczenia r.a
Lind en".

MARIAN ROMANOWSKI

pod pomnikami mę. 
Nowej Hucie ztoto- 
wiązankl kwiatOw. 
wystawę pod tytu-

z autorami 
Berlina’* i
Unter den
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Hallo, dyspozytor, kal­
lo, dyspozytor... po 
przewodach telefo­

nicznych biegną dyspozycje i 
rozmowy. Trudno sobie wyo­
brazić normalną pracę jakie­
gokolwiek wydziału naszej 
huty bez sieci telefonicznej 
stanowiącej łącznik w każ­
dym procesie technologicz­
nym. Znamy też dobrze n'.a!e, 
przeważnie czarne skrzynecz­
ki na biurkach, czasem .dzwo­
niące co chwilę, czasem aż 
męczące, a jednak nieodzow­
ne w pracy każdego z nas. 
Wszystko to obejmuje jedno 
słowo — łączność. Inaczej — 
możliwość porozumiewania 
się na odległość, bez której 
nie byłoby postępu technicz­
nego. rozwoju przemysłu, 
dwudziestego wieku. Można 
spoirzeć na urządzenia tele­
techniczne również w innym 
aspekcie. Jak na wspólną 
własność, stanowiącą mają­
tek hutv, a więc społeczną. 
Czy umiemy szanować ją w 
codziennym użyciu?

Zdarza się. że kierownictwa 
niektórych wydziałów bywają 
urażone, gdy przyjdzie do 
nich pismo urzędowe z W-22 
— czyli z Wydziału Teletech­
nicznego , HiL w sprawie 
zniszczonych lub skradzio­
nych (sic!) urządzeń teletech­
nicznych w wydziale. Zwykle 
treścią takiego pisma jest 
zwrócenie uwagi kierownic­
twa wydziału na faktv de­
wastacji urządzeń łączności 
teletechnicznej, z dokładnym 
wskazaniem miejsc i urządze­
nia oraz prośba o zabezpie­
czenie na przyszłość przed 
następnymi wyoadkami tego 
rodzaju szkodnictwa. Zbvt 
często odpowiedź zastępu ;e 
głuche, obrażone milczenie. 
Czy należy je rozumieć, że 
r>!kc«*o w wydziale taka sprawa 
nie obchodzi, bo służba tele­
techniczna i tak mu«i uzupeł­
nić braki i naprawić uszko­
dzenia?

Myślę, iż podłożem bagate­
lizowania tych spraw bywa 
'ąjczęściej niedocenien>e łącz­

ności w wydziale. Niebezpie­
czeństwa, jakie stwarza złoś­
liwość czy nieuczciwość jed­
nostki — szkodnika, działa­
jącego świadomie i bez skru­
pułów. Niezrozumienie przez 
niektórych członków kierow­
nictw roli wychowawczej, 
którą winien spełniać dozór 
techniczny także w zakresie 
ochrony mienia huty, nie­
zbędnego do normalnego 
działania kombinatu. Myli się 
ten kto sądzi, że psychologia 
ma nie wiele wspólnego z.. 
łącznością teletechniczną w 
hucie, że umiejętność pozna­
wania charakterów ludzkich i 
kształtowania ich w odnie­
sieniu do potrzeb i nakazów 
współżycia i współpracy w 
wielkim zakładzie przemy­
słowym nie jest potrzebną

Na f ropie szkodników

Dlaczego zamilkł
dyspozytorski telefon?

rówmież w zastosowaniu do 
urządzeń mniejszej wartości 
niż olbrzymie agregaty hut­
nicze. Ten wniosek warto ey- 
łoby podsunąć do przemyśle­
nia wszystkim ludziom kie­
rującym zespołami pracowni­
czymi, odpowiedzialnym za 
ich stosunek do pracy i urzą­
dzeń, za ich postawę rzetel­
nego pracownika.

O potrzebie takiej niech 
świadczy kilka przykładów z 
poprzednich miesięcy oraz z 
kwietnia. Oto w początku 
grudnia ub. r. w pięknej i 
nowoczesnej Stalowni Kon­
wertorowej znalazł sie k toś, 
kto skradł wkłady mikrofo­
nowe i słuchawkowe od apa­
ratu dyspozytorskiego i tar­
czowego. Trzeba było założyć 
nowe wkłady. W tym samym 
czasie w Aglomerowni II 
służba teletechniczna stwier­
dziła całkowitą dewastację 

aparatu dyspozytorskiego. 
Trzeba było założyć nowy a- 
parat dyspozytorski. I rów­
nież w tym miesiącu w Wal­
cowni Gorącej skradzione zo­
stały prz.edwzmacniacze mi­
krofonowe oraz głośnik. Brak 
ten W-22 musiał uzupełnić, 
mimo deficytu części wy­
miennych, dla wznowienia 
łączności na mostku PU-7.

W styczniu bież roku Wy­
dział Teletechniczny zaalarmo­
wany został skradzer- em a- 
paratu dyspozytorskiego i 
przekaźnika sygnalizacyjnego, 
zainstalowanych na gardzieli 
wielkiego pieca nr 5; na do­
datek zniknął aparat tarczo­
wy zainstalowany na maszy­
nach rozlewniczych nr 3. Bra­
ki uzupełniono, ale w dwa 
tygodnie później znów Wy­

dział Teletechniczny musiał 
przypomnieć sobie o wielkich 
piecach w sposób niezbyt 
przyjemny, gdyż skradziono 
tam z kolei sygnalizator te­
lefoniczny ST-2 przy aparacie 
30-39, takiż sam sygnalizator 
przy aparacie dyspozytora i 
jeszcze jeden do podstacji 
P-29. No i wkładki ze słu­
chawki aparatu na zatykarce 
wp nr 5. Była to dłuższa se­
ria kradzieży, chyba bezmyśl­
nych i bardzo szkodliwych 
dla łączności w olbrzymim 
wydziale wielkopiecowym.

Przenieśmy się na Walcow­
nię Zimną. Znów w styczniu 
wezwana na pomoc służba 
teletechniczna stwierdziła ob­
cięcie i zabranie przez niezna­
nego sprawcę przewodów do 
mikrofonu przy aparaturze 
głośnomówiącej oraz kradzież 
dwóch przedwzmacniaczy mi­
krofonowych zainstalowanych 

w Ocynkowni. Przejdźmy w 
najbliższą nam teraźniejszość. 
Oto 3 kwietnia tele technicy 
stwierdzili w Walcowni Go­
rącej dewastację instalacji te­
lefonicznej od centralki tele­
fonicznej aż do piwnicy ole­
jowej nr 1 (około 30 m prze­
wodów telefonicznych). Trze­
ba ją było oczywiście założyć 
od nowa.

Pytanie skierowane do inż 
Stefana Czarneckiego, kie­
rownika Oddziału Urządzeń 
Teletechnicznych w HiL: j a k 
wobec tego można za­
radzić na przyszłość 
kradzieżom i niszcze­
niu sieci teletechnicz­
nej w hucie? Odpowiedź: 
chyba przez, apel, gorący a- 
pel do kierownictw i załóg 
wszystkich wydziałów — za­
bezpieczcie dobrze wasze u. 
rządzenia teletechniczne, dbaj­
cie o nie, wychowujcie załogi 
w duchu poszanowania 
wspólnego dobra w dobrze 
pojętym interesie zaklądu 
produkcyjnego i ludzi w nim 
pracujących.

Na zakończenie mała dygres­
ja: bardzo cenić należy zamiło­
wanie do domowego majsterko­
wania, ale... wyłącznie takiego, 
do którego potrzebne części 
nabywa się legalnie w sklepie, 
drogą zakupu. Majsterkowanie 
za cudze pieniądze nie jest już 
wartościowym hobby, ale po pro­

stu przestępstwem. Bardzo sku­
teczne w tych wypadkach było­
by ujawnianie nazwisk „maj­
sterkowiczów” przyłapanych na 
gorącym uczynku „zabierania" 
do domu np. części telefonu, ezy 
transf ormatorków itd. a tego 
dotąd nikt w wydziałach nie 
próbował robić. Warto zachęcić 
wszystkich uczciwych pracow­
ników do podjęcia prób dema­
skowania złodziei. I myśt dru­
ga: czas najwyż.szy położyć
tamę głuniej złośliwości ludzi 
bezmyślnie niszczących części 
urządzeń teletechnicznych, któ­
rych nie potrafią de niczego 
użyć. Takich niszczycieli trzeba 
również karać z całą surowo­
ścią prawa. ik

Nowa metoda

W Centralnej Tokarni Wal­
ców — nowa metoda wyko­
nania zableraków w wykro­
jach walców Zgniatacza na­
pawanych na rowkowe. Efekt 
nowej metody — wyelimino­
wanie naderwań kęsisk i 
skrócenie czasu obróbki w 
czasie regeneracji o 75 proc.

Fot. M. GLADYSEK

Z okazji Dni Leninowskich'

Uroczyste wieczornice
Bogaty jest w tym roku 

program Dni Leninow­
skich, organizowanych 
przez Zarząd Fabryczny TPPR 

w Hucie im. Lenina. W środę 
cdbyła się pierwsza Wieczor­
nica Leninowska w Klubie 
TPPR na os. Szkolnym, urzą­
dzona dla załogi ZMO. Na 
program jej złożyła się pre­
lekcja okolicznościowa oraz 
występ zespołu artystycznego 
Zakładowego Domu Kultury 
HiL. Tematem Wieczornicy 
były Dni Leninowskie oraz 23 
rocznica zawarcia Układu o 
Przyjaźni i Wzajemnej Fomo- 
cy z ZSRR.

Inaczej obchodzić będą Dni 
Leninowskie pracownicy Za­
kładu Koksochemicznego, któ­
rzy w dniach 24 i 26 bm. 
wyjadą autobusami do Poro­
nina, gdzie zwiedza Muzeum 
Lenina. Załogi P—30, P—40 i 
W—41 spotkały się w dn:u 18 
bm. w Klubie TPPR na Wie­
czornicy Leninowskiej z u- 
działem zespołu artystyczne­
go ZDK, podobnie jak (w tym 
samym lokalu) w dniu 20 bm. 
na Wieczornicy pracownicy 
Dyrekcji Naczelnej HiL, a za­
łogi wszystkich Walcowni w 
kawiarni ZDK również na 
Wieczornicy Leninowskiej.

W dniu 21 kwietnia wyru­
szy do Poronina na Rajd Le­
ninowski 500-osobowa grupa 
załogi naszej huty oraz HPR.

W dniu 23 bm. odbędą się 
dwie imprezy w ramach Dni 
Leninowskich. Mianowicie 
Wieczornica w Klubie TPPR 
dla załogi Pionu Gł Energe­
tyka oraz w sali teatralnej

Dyrektor Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej HiL — tow. 
Władysław Senitita na aka­
demii leninowskiej w Klubie 
TPPR mówił o życiu wielkie, 
go Lenina i powiązaniu jego 
idei z dniem dzisiejszym. 

HiL spotkanie młodzieży z 
ZSZ dla Młodocianych huty 
i aktywu ZMS HiL z oficera­
mi radzieckich wojsk północ­
nych oraz przedstawicielami 
ZBcWiD z huty, którzy brali 
udział w walkach o wyzwole­
nie naszego kraju.

24 bm. planuje swoją Wie­
czornicę w świetlicy własnej 
połączoną z wyświetleniem fil­
mu — Picn Gł. Mechanika. 
25 bm. c-bie Stalownie oraz 
Wydział Wlewnic spotkają się 
na Wieczornicy w Klubie 
TPPR, 25 bm. w tym samym 
lokalu odbędzie się Wieczor­
nica Transportu Kolejowego, 
27 bm. HPR organizuje swo­
ją w świetlicy własnej.

W ramach Dni Leninow­
skich, które już trwają, odbę­
dzie się też Dekada Filmów 
Radzieckich, od 25 do 30 kwie­
tnia, pn „Postać Lenina w 
sztuce filmowej". Dużą fre­
kwencją całej załogi huty z 
pewnością będzie się cieszyć 
w dniu 25 bm. impreza estra­
dowa „Lenin wiecznie żywy” 
w wykonaniu artystów scen 
krakowskich, która odbędzie 
się w Ognisku Młodych. W 
tym samym dniu dla miesz­
kańców hoteli odbędzie się w 
świetlicy DMR prelekcja mgr 
Gunthera o pobycie Lenina w 
Polsce, w połączeniu z pro­
jekcją filmową. ik.

W części artystycznej wie. 
czornicy — szczególnie ser­
decznie przyjęta została przez 
zebranych , piosenka żołnier­
ska" wykonana jak zwykle 
bezbłędnie przez miłe siostry 
z ZDK — Jolę i Romę Doniec. 

FOT. J. ROSKIEWICZ

Załogi nowohuckich spółdzielni 
dla walczącego Wietnamu

Otrzymaliśmy informację, że nowohuckie spółdziel­
nie („Rzemiosło", „Hutnik", „Uroda", „Aktywiza­
cja”. Wielobranżowa i Garmażeryjna) zatrudnia­

jące łącznie 16**<ł pracowników, podjęły ostatnio na ma­
sówce następującą rezolucję:

„Potępiamy agresywną, imperialistyczną politykę oraz 
zbrodniczą wojnę rządu Stanów Zjednoczonych z jego 
prezydentem Johnsonem na czele — przeciwko narodo­
wi wietnamskiemu. Stany Zjednoczone muszą położyć 
kres agresywnej wojnie i wycofać swe wojska oraz 
swych satelitów z Wietnamu Południowego, aby pozwo­
lić narodowi wietnamskiemu rozwiązywać we własnym 
zakresie wewnętrzne sprawy tego kraju"

W końcowej części rezolucji czytamy:

..Dając wyraz naszym uczuciom braterstwa i solidar­
ności z bohaterskim narodem, wietnamskim, deklaruje­
my równocześnie, w formie pomocy materialnej na za­
kup leków dla walczących patriotów wietnamskich kwo­
tę 10.000 złotych

Dodajmy, że kwotę tę przekazało 5 spółdzielni nowo­
huckich (z wyjątkiem „Urody”) — wszystkie w równej 
części po 2.000 zł.

Ciekawymi wspomnienia­
mi z lat hitlerowskiej 
okupacji dzieli się z na­

mi Mirosław Ropelewski — 
kontroler produkcji w Wy­
dziale \N-i huty. Był żołnie­
rzem AK w Warszawie wal­
czył w powstaniu, w zgrupo­
waniu pułkownika „Żywicie­
la”, oddz-ał majora „Żubra” 
na Żoliborzu. Nosił wówczas 
pseudonim „Fajka”, 
powstania przeszedł od mo 
mentu formowania 
działu w Puszczy Kampinos- 
skiej. aż po walki na Mary- 
mor.cie i kapitulacie w ostat­
nich dniach września na Żo­
liborzu.

Piekło

sie od-

— Dostałem się do niewoli 
niemieckiej — wspomina M. 
Ropelewski. członek hutniczej 
organizacji ZBoWiD. — Prze­
wieziono nas do Stalapu XI 
.4 w Altenarabow koło Berli­
na. Rozdzielono powstańców 
do rozmaitych drużyn robo­
czych (Arbeitskommando). Ja 
pracowałem w fabryce cuk­
ru, przy najcięższych robo­
tach, zwykle przy czyszcze­
niu buraków. Byli wśród nas 
dwaj Żydzi — obaj wmiesza­
li się po kapitulacji w szere­
gi żołnierzy. Daliśmy im opa­
ski biało-czerwone i legity­
macje AK. W ten sposób u- 
ratowali swe życie, w naj­
trudniejszym chyba momen­
cie, po upadku powstania. 
Czekały ich jednak dalsze dni 
pełne lęku, dni bez pewnoś­
ci dożycia bodaj jutra. Jed­
nego z nich pamiętam dosko-

nale, był to Jurek Elżanow­
ski. Nazwiska drugiego za­
pomniałem. wiem tylko, że 
daliśmy mu w niewoli pseu­
donim „Riksza”. A to stąd, 
że w stolicy był rikszarzem. 
zarabiając w ten sposób na 
życie.

Większość z nas doskonale 
wiedziała, że to są Żydzi. 
Zdawaliśmy sobie sprawę 
czym grozi ukrywanie ich

jak okazało się słusznie i sku­
tecznie: Jurka wyznaczyliśmy 
przedstawicielem całej grupy, 
takim jak gdyby mężem za­
ufania. drugiemu zaś powie­
rzyliśmy funkcję tłumacza. 
Obaj wielokrotnie kontakto­
wali się z Niemcami. Nikt 
ich jednak nie „rozszyfro­
wał”. Niemcy nie przypusz­
czali chyba nawet, że tu w 
obozie jenieckim, u ich bo-

Odpowiedź na kampanię syjonistów

W paszczy 1 wa...
wśród żołnierzy w obozie jeń­
ców wojennych. Niemcy nie­
jednokrotnie dopytywali się 
o Żydów, przeprowadzali 
śledztwa, „węszyli". Bez żad­
nego jednak skutku, bowiem 
twardo trzymaliśmy język za 
zębami. Gdyby Niemcy od­
kryli wóuzczas naszą tajem­
nicę, a wystarczyło przecież 
jedno nierozważne słowo, je­
den gest — kilku z nas za­
płaciłoby za ratunek Żydów 
— życiem. Mogę przypusz­
czać, że i mnie spotkałby ta­
ki los, gdyż zaprzyjaźniłem 
się z Jurkiem t często prze­
bywaliśmy razem.

Chcąc odwrócić uwagę 
Niemców od ukrywanych Ży­
dów, i aby jeszcze lepiej ich 
zabezpieczyć, postąpiliśmy — 
być może bezczelnie — ale

ku, kilkanaście kilometrów 
od stolicy, ukrywani są przez 
Polaków dwaj Żydzi.

Po wyzwoleniu naszego o- 
bozu, w dniu 11 kwietnia 1945 
roku — kontynuuje swą opo­
wieść M. Ropelewski — po­
wróciliśmy do kraju. Wra

nami — obaj uratowani Ży­
dzi. Z Jurkiem zetknąłem się 
jeszcze raz zupełnie niespo­
dziewanie w Warszawę. Było 
to w 1952 roku. Spotkałem go 
na ulicy Towarowej, poznał 
mnie od razu, krzyknął cześć 
„Fajka". Pracował w jakiejś 
spółdzielni pończoszniczej ra 
ulicy Siennej. Poprosił mnie 
do siebie. wspominaliśmy 
przebyte wspólnie niebezpie­
czne czasy. Nie taił, że zaw­
dzięcza nam życie, naszej hu­
manitarnej. ludzkiej postawie. 
Odwadze w obliczu grożącej 
śmierci.

P.S. Przykład, który przy­
toczyłem powyżej .iest tylko 
jednym z wielu. Taka jest 
prawda o ukrywaniu i ra­
towaniu Żydów podczas oku­
pacji w Polsce, o narażaniu 
przy tym własnego życia. Tak 
mówią fakty, które prze­
ciwstawiamy bezczelnej i za­
kłamanej kampanii syjonis­
tów szkalujących naród pol-

Już po wyzwoleniu na terenie Niemiec: grupa powstańców 
warszawskich. Pierwszy od lewej siedzi Jerzy Elżanowski — 
2yd uratowany w samym sercu Niemiec.
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Z pracy Rady RobotniczejWiosenne porządki
Czy przeglądy społeczne, 

poza zaangażowaniem w nie 
w Wydziałach sporej ilości ak­
tywu społecznego, dają rzetel­
ne efekty? Takie pytanie po­
stawił na czwartkowym po­
siedzeniu Prezydium Rady 
Robotniczej Hil tow. T. Szwa­
czek. Sądzę, że nie tylko od­
powiedź przewodniczącego 
Rady tow. I. Szparniaka, iż 
wnioski z przeglądów w prze­
ważającej mierze są realizo­
wane. zaś niewykonanymi z 
przyczyn subiektywnych trze­
ba się nadal zajmować — 
świadczyła, że pytanie na 
wstępie przytoczone miało 
służyć raczej ucojowieniu dy­
skusji Również tematyka te­
gorocznych wiosennych prze­
glądów skłania do przeświad­
czenia. że stały się one bar- 
d’o konkretne i że pociągają 
za sobą konkretne skutki, ob- 
wnrzwane sankcjami za opie­
szałość w realizacji wnios­
ków.

Przeglądy zaczęły się 10 
kwietnia, w niektórych wy­
działach nawet z końcem mar • 
ca. Wszędzie powołane zespo­
ły już działaja, a przewodni­
czący Rad Oddziałowych, o- 
becni na posiedzeniu Prezy­
dium RR. deklarowali dotrzy­
manie terminu zakończenia 
prac przeglądowych w ostat­
nim dniu kwietnia, względnie 
w pierwszych dniach maja 
br.

W zasadzie tematyka prze­
glądów dzieli się na trzy czę- 
śc:: kontrola wykonania
wnirskćw z jesiennych prze­
glądów ub. r., następnie kon­
trola realizacji programu U- 
sprawnień Ekonomiki i Orga­
nizacji w hucie i wreszcie 
kontrolą wybranych zagad­
nień w zakresie wynalazczoś­

Znamy je tylko ze słyszenia. 
Wystarczy nakręcić jeden z 
trzech zbiorczych centrali hu­
ty. czy usłyszeć głos któ­
rejś z 12 telefonistek łączą­
cych rozmowy miejskie z nu­
merami wewnętrznymi kom­
binatu. Ale ta dwunastką ..pa­
nienek z międzymiastowej” — 
to cała obsada tzw. „awiza". 
Na przedpołudniowej zmianie 
pracuje ich sześć, podczas gdy 
popołudniu tylko jedna. Toteż 
na łącznicy bez przerwy zapa­
lają się coraz to nowe świa­
tełka. Ponad czterdzieści linii 
łączy hutę z miastem. Gdv 
wszystkie są zajęte — trzeba 
trochę poczekać. Ale ludzie są 
niecierpliwi i opryskliwi. Nie

NOWY ZARZĄD SITPII
Na walnym zebraniu sprawo­

zdawczo - wyborczym oddziału 
SITPH w Nowej Hucie wybra­
no nowy zarząd cddzialu, któ­
rego przewodniczącym został 
ponownie mgr inż. Władysław 
Krzanowski z TT. Funkcje z-cy 
przew. objęli mgr inż. .1. Fol- 
fasiński i mgr inż. K. Czajo. Na 
przewodniczącego Rady Tech­
nicznej wybrano inż. P. .Ben­
der«. Ofiarnie dotychczas pra­
cujący w zarządzie mgr inż 
M. Pajak i mgr K. Falski nadal 
pełnić będą funkcję sekretarza 
i skarbnika zarządu. Ponadto 
w skład zarządu weszli. inż. 
inż. H. Kędzior. E. Kotula, W. 
Lipiński z PWII, D. Majos, W. 
Markiewicz. J. Olezyk, Z. 
Oświęcimski, J. Tomczrkiewicz 
i A. Welecł.

Na zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym uchwalono rezolu­
cję potepiajzea ins-iratorńw i 
sprawców zajść na Uniwersyte­
cie Warszawskim oraz przyję­
to szereg wniosków stanowią­
cych wytyczne działania nowe­
go zarządu oddziału. (JM)

PODZIĘKOWANIE
Kierownictwo oraz Rada 

Wydziałowa Z. Z*w. Wy­
działu Aglomerownie HU, 
składa personelowi Oddziału 
Chirurgii Urazowej Szpitala 
im. S. Żeromskiej« w No­
wej fiucie, a zwłaszcza dr 
dr Ryszardowi BBONKOWI 
oraz Ryszardowi LASKOW­
SKIEMU podziękowanie za 
bezinteresowną i rzetelną o- 
pieks nad zdrowiem nagiego 
pracownika oh. Czesława 
WTORKA w czasie jego po- 
’■ytn w szpitalu.

RAD' OnD7TA’OWA, 
KIEROWNIK 
WTOZ’AI.U 

AGLOMEROWNIE HiL 

ci pracowniczej. Zatrzymaj­
my się przy tym ostatnim te­
macie, może najznamienniej- 
szym w obecnych przeglądach 
wiosennych. Otóż mają zo6tać 
sprawdzone rejestry zgłoszeń 
projektów wynalazczych za 
lata ubiegłe (dwa), następnie 
inne dokumenty znajdujące 
się w komórkach wynalaz­
czości. Ponadto zespoły prze­
glądowe przeprowadzają roz­
mowy z racjonalizatorami, 
szczególnie z robotnikami i mi­
strzami, w sprawie sposobu 
załatwienia zgłoszonych wnio­
sków racjonalizatorskich, sto­
sowania przyjętych projek­
tów w produkcji, wypłat 
wynagrodzeń racjonalizator­
skich. Przdmiotem kontroli 
jest również realizacja tema­
tyki wynalazczej itd.

Jedną z cech obecnych 
przeglądów jest uściślenie od- 
powedzialności za niewyko­
nanie wniosków, kontrolowa­
nych przez zespoły przeglądo­
we w wydziałach. Nie ma 
bezimiennego nieza- 
łatwienia sprawy wy­
nikającej zwniosków 
załóg, czy z programu 
Usprawnienia Ekono­
miki i Organizacji w 
hucie. Nie mogą też istnieć 
wnioski zapomniane, niczyje 
— zespoły muszą szczególnie 
zwrócić uwagę na odpowie­
dzialność osooistą ludzi, któ­
rzy zostali nią obarczeni za 
załatwienie poszczególnych 
spraw. W tym aspekcie prze­
glądy obecne stanowią rze­
czywiste wiosenne porządki.

Warto dodać, iż tym razem 
w przeglądach społecznych 
uczestniczy również OZR, któ­
ry sam ustalił sobie tematykę 
przeglądów, min. przygotowa­
nie OZR do lata. ik.

Tu huta —
należy więc do rzadkości po­
witanie typu: a cóż pani tam 
śpi? Albo takie typowe dla 
niektórych: ja pani pokażę! — 
żeby już wymienić tylko te z 
gatunku cenzuralnych.

A przecież w centrali praca 
jest i tak dostatecznie nerwo­
wa. Nie ma czasu na wzajem­
ne pogaduszki. Słuchawki na 
uszach, wzrok utkwiony w łą­
cznicy i tylko: słucham huta
— łączę... Dziennie poza ła.cze- 
niem rozmów z miasta telefo­
nistki łączą także około 500 
rozmów zamiejscowych. A 
więc i te zamawiane przez hu­
tę i te do kombinatu — i bez­
pośrednim kablem do Zjedno­
czenia. Więc skoro przy mię­
dzymiastowych rozmowach je­
steśmy — kilka uwag. Zmorą 
naszych pań z centrali są 
wewnętrzni abonenci, którzy 
nie przerywają prowadzonych 
rozmów gdy łączy się między­
miastową. W hutniczej centra­
li nie ma zaś możliwości prze­
rwania — tak jak to robi np 
poczta. Nasze panie proszą 
więc po kilka razy: proszę 
przerwać — międzymiastowa 
czeka. I nic. A tymczasem 
krakowska poczta już od mo­
mentu gdy połączy z hutą — 
liczy czas trwania rozmowę. 
Zamiast trzech minut, płaci się 
za dziesięć. Leci czas, lecą i 
pieniądze. Ale nic to, przecież 
huta płaci!

Niefrasobliwy stosunek do 
społecznych pieniędzy wyraża 
się również lekkomyślnością in­
nego rodzaj«. Oto ahonenei z 
huty zamawiają międzymiasto­
wą, a potem jak gdyby nigdy 
nie — wychodzą z pokoju. Tele­
fon się urywa — ale nikt nie 
podnosi słuchawki. A przecież 
znów ta rama historia. Połącze­
nia z hutą peczlą dokona'a. I 
znów trzeba płacić, ehoć sprawy 
nic załatwiono. Z gęsto zapisa­
nej książki wynotujmy tylko 
dwa takie przypadki: z numeru 
25-81 zamówiono Kijów, z 24-82
— Poznań. Rozmowy się nie od­
były. Nikt bowiem nie zareago­
wał na brzęczyk. Przyl-lady 
takie można by mnoiyń. W o- 
kresie od końca czerwca ub. ro­
ku do ?S marca br. takich za­
mówionych a nie odbytych roz­
mów odnotowano 25*. W tym 22 
błyskawiczne — dziesięc-okro-i- 
nie droższe. W tym .,tum!wMi- 
m'e” relujr — według i-forma- 
cji P.iura Badań pracownicy in­
westycji 1 zaopatrzenia. Nie­
chlubna to dla nich cenzurka. 
Wydaje się że czas byłby naj-

PRZYGOTOWANIA 
DO LATA

Jeden zasadniczy temat prze­
wija się obecnie w pracy 
organizacji związkowej HiL, 
niezależnie oczywiście od 

spraw, którym na bieżąco 
musi się poświęcać uwagę. 
Myślę o przygotowaniach do 
lata. Ze stanem przygoto­
wań organizacyjnych, przede 
wszystkim do kolonii letnich, 
do wczasów i wypoczynku po 
pracy — zapoznało się Prezy­
dium RZK. Warto odnotować, 
że tegoroczne perspektywy są 
raczej dobre. Akcją kolonii 
letnich objęta będzie większa 
liczba dzieci niż w ub. roku, 
mianowicie 4.200.

Łatwiej będzie również — 
dzięki poczynionym stara­

Ola gigantyczna klatka waleownleza w Walcowni Slablng. Wi­
doczne na urządzeniu sylwetki ludzi dają pojęcie o jej ogromie. 

FOT. ST. GAWLIŃSKI

słucham...
wyższy obciążać kosztem tych 
niezrealizowanych roanipw właś­
nie tych, którzy tak niefrasobli­
wie sobie poczynają. Gdy przyj­
dzie im płacić z własnej kiesze­
ni — przestaną sobie l-imbać.

Inny rozdział to współpraca 
z pocztą. Tamte;»-© panienki 
z międzymiastowej n;ezbyt 
przychylnie odnoszą się do 
swych koleżanek z huty. Toteż 
dziennie z około 200 zamówio­
nych rozmów — 30 zostaie 
niezrealizowanych (czyta;; nie
połączonych). Oczywiście mo­
że to być powód do niezado­
wolenia dla aboneniów z. hu­
ty. Ale na to pracownice na­
szej centrali nie mają Już 
wpływu, choć dobrych chęci 
im nie brakuje.

Zdarzyło się np. że matka za­
trzasnęła w domu małe dziecko, 
a klucz oJ mieszknnia m'ai pra­
cujący właśnie mai. Pa-le i 
centrali odszukały tatę uwięzio­
nego malca — sprawę załatwi­
ły. Albo: zadzwoniła żona jed­
nego z pracowników. Chwyei'y 
ją bóle porodowe — mnsiala 
wiec czympredzej wybrać się do 
szpitala. A tu w domu ma'e 
dzieci... Gdy podany prz»z ko­
bietę numer nie zgłaszał się, es­
ta zmiana w centrali w daru 
kilku minnt postawiona została 
na nogi. Sąsiednie numery też 
nie odpowiadały więc włączono 
huczek (słyszałam ten dźwięk — 
istotnie umarłego by zbudził) i 
potenc-'alny ojciec rosiał poin­
formowany o sytuacji w domu.

Zdarzają się jednak i ludzie 
wykorzystujący życzliwoi1, 
pań z centrali. Oto raz za­
dzwoniła kobieta: proszę mnie 
natychmiast połączyć z mężem 
— nasz mały Jest umierający. 
Gdy zdenerwowana telefonist­
ka włączyła pcdsluch b'- prze­
konać się czy rozmowa się 
odbywa usłyszała: zwolnij się 
u kierownika, crekam na cie­
bie w „Baehusle".

No więc różnie bywa. Zda­
rzają się też i podziękowania 
za pomoc w wyszukaniu nu­
meru czy osoby, za okazaną 
życzliwość. Z.nacznie rzadziej 
jednak niż na to zasługują. A 
przecież większość telefonis­
tek to spece w swoim zawo­
dzie. W ciągu tylu lat pracz 
utrwaliły sobie w oamieci 
wiele numerów i nazwisk. Po 
17 lat pracują w centrali Ja­
nina Walerian — kierownicz­
ka centrali i Emilia F • •dura. 
15 lat „stuknęło" '.eronice 
Dziadowiec i Helenie Kotuli. 
Pamiętają one jeszcze czasy 

niom i umowom zawartym z 
FWP — wyjechać na wypo­
czynek w góry, czy nad mo­
rze. Wszystkie ośrodki wcza­
sowe huty przygotowują się 
już do sezonu, aby stworzyć 
swym gościom najlepsze wa­
runki pobytu. Ponieważ jednak 
ciągle jeszcze zapotrzebowa­
nie, szczególnie w miesiącach 
letnich, przekracza możliwo­
ści, wiele rad związkowych 
rozwiązuje sytuację częścio­
wo we własnym zakresie. My­
ślę o „wczasach pod gruszą”, 
o wydzierżawianiu obiektów,

starej centrali ręcznej na 
sznury. Było wtedy aż... 333
numery. A teraz ponad 3400 i 
to z perspektywą na urucha­
mianie dalszych aparatów. W 
roku 1971 ma ich być już 6003.

Więc kiedy zamawiamy mię­
dzymiastową, kiedy łąezymy 
się z. miasta z hutą — pamię­
tajmy że niełatwo Jest być 
pracownicą centrali. I dobrym 
słowem, a nie wyzwiskami 
odpowiedzmy na słowa: 
huta — słucham...

B. ROSZKO

Kierownik —-wychowawca

Gd siebie i załogi wymagam 
takiej samej dyscypliny...

Niech się nie pogniewa inżynier Julian 
Wrzesień, że nawiąję do jego życiorysu 
dośw:adc7.onego stalownika nie od mo­

mentu, kiedy to lat temu kilkanaście starto­
wał w hucie Bierut jako młody technik, 
zmuszony przez nietbyt życzliwe przyjęcie 
starszych kolegów do wykazania ód razu 
umiejętności, którymi nie każdy młody 
szczycić się może. I nie od chwili, gdy po­
wrócił do Stalowni Martenowskiej z prakty­
ki w Azowstalu. Lecz zacznę od tego, co było 
zasadniczą zmianą w życiu człowieka, od 
chwili wstąpienia do partii — lat temu sie­
dem.

7. pewnością ten moment był początkiem wie­
lu bardzo ważnych spraw, nie tylko dla samego 
inżyniera Września, ale również dla ludzi zwią­
zanych z nim codzienną pracą. Dawny mistrz, 
następnie kierownik zmiany E w'Stalowni Mar- 
tenowsuiej. potem już kierownik Oddziału Od­
lewania Stali nie ehciał dłużej znajdować s>ę 
poza partią, skoro jego młodzieżowa organiza­
cja (jeszcze ZMP) nie mogła już dawać odpowie­
dzi na wszystkie problemy dorosłej załogi. Były 
to bardzo poważne sprawy wychowania zespołu, 
który trzeba ukształtować od samego początku, 
bez wzorów, bo gdzież szukać ich dla nietypo­
wego kombinatu?

— Zawsze wymagałem od siebie tej samej 
dyscypliny w pracy — co od innych, żeby 
pozyskać możność żądania od swojego zespo­
łu sumienności... Ważne to zwłaszcza, gdy 
przyszło kogoś ukarać, nawet usunąć ze Sta­
lowni, jeśli nic nie pomagało — zanotowa­
łam sobie zdanie z rozmowy z inż. J. Wrześ­
niem. I obok zaraz czytam: opinia kierow­
nictwa społeczno-politycznego Stalowni — 
inż. J. Wrzesień cieszy się dużym autoryte­
tem wśród załogi, jej zaufaniem, mimo iż 
umie wymagać..

Umie wymagać słusznie i sprawiedliwie, 
tak jak towarzysz partyjny to czynić powi- 

| nien. W oparciu o swoją rzetelną wiedzę 
i pracę, a nie o puste slogany i gadulstwo._r.ie 

I o mityczne zaangażowanie, ale o prawdziwe,

głębokie wczucie się w rolę członka partii ra 
kierowniczym stanowisku, wychowawcy po­
wierzonej sobie części załogi.

Inżynier Wrzesień umie oceniać ludzkie cha­
raktery. Nie w sposób bierny, lecą od razu po­
dejmując decyzje • a k postępować z młodym 
i nowym pracownikiem. Ludzie są różni, jedni 
kruszyli się szybko, inni zdali swoje egzaminy 
jeden po drugim i zostali już na zawsze w Sta­
lowni. Tym inżynier-wychowawca poświęcał 
dużo uwagi, radził w sprawach zawodowych 
i osobistych.

Ludzie miewają sprawy, z którymi chcą się 
do kogoś zwrócić, a tym kimś po dzień dzisiej­
szy jest inżynier Wrzesień. Ma to wpływ na 
stosunki międzyludzkie, na atmosferę pracy, w 
której nie ma powodów do zatajania trosk przed 
kierownikiem, wręcz przeciwnie.

Trafia się niejednokrotnie radzenie w 
sprawach domowych: raz młody pracownik, 
mający narzeczoną, zwróci! się z takim dy­
lematem: czy zawieźć dziewczynę do bardzo 
lichego mieszkania rodziców w celu jej przed­
stawienia. czy odłożyć to na po ślubie, z oba­
wy przed zniechęceniem się narzeczonej? In­
żynier Wrzesień poradził prosto: jedż z nią 
do rodziców od razu, bo Jeśli naprawdę was 
coś łączy, taka okoliczność nic nie znaczy... 
Sprawdziło się, dziś jest to udane małżeń­
stwo.

— Pamiętam pierwszy wytop na pierw­
szym piecu martenowskim — wspomina inż. 
Wrzesień — dokonałem wtedy pierwszego 
spustu w mojej pracy w naszej Stalowni. 
Dziś staram się pomagać mniej doświadczo­
nym dozorując wytopy.

No tak. inżyniera Września nie da się oszu­
kać w pracy, na której s:ę św'ętnie zna, o 
tym wiedzą wszyscy. Trudno też kwestiono­
wać jego opinie o fachowości pracownika. 
Mimo tego do spraw przeszeregowań, awan­
sów załogi i nagród podchodzi jak cz.łonek 
kolektywu, po partyjnemu: nie pragnie de­
cydować sam. dokonuję letro wspólnie z ko­
lektywem kierowniczym Oddziału, po prze­
konsultowaniu z mistrzem bezpośrednim 
zwierzchnikiem awansowanego.

Świadomość, że ma się sprawiedliwego kie­
rownika, podejmująeego słuszne oceny, że w sto­
sunkach nrędgy ludźmi panuje uczciwość. jest 
tym czego pragnie każdy pracownik -a każdym 
stanowisku pracy. A to poczucie może mleć za­
łoga związana z inż. Wrześniem.

łk.

^organizacji o 
imim W

bądź kwater. Nie zawsze jest 
to bardzo ekonomiczne, ale 
chociaż doraźnie pomaga.

Tematem przygotowań do 
lata były również warunki 
pracy załóg, ze szczególnym u- 
względnienicm takich zagad­
nień jak: wentylacja i odpy­
lanie, zaopatrzenie w napoje 
chłodzące, żywienie zbiorowe. 
Wszystko jest bardzo ważne, 
każdy szczegół może okazać 
się istotny, wpływając na po­
prawę warunków pracy i bhp 
w trudnym dla hutników o- 
kresie letnim.

źy- 
kto

jest

REALIZACJA WNIOSKÓW 
I

OPIEKA NAD RENCISTAMI
Rada Zakładowa Kombina­

tu bierze w najbliższym cza­
sie „na warsztat” sprawę rea­
lizacji wniosków zgłoszonych 
przez naszych hutników w o- 
kresie kampanii sprawozdaw­
czej zakładowej organizacji 
związkowej. Przyjęty zosta­
nie harmonogram wprowa­
dzania tych wniosków w 
cie. ustali się dokładnie 
i za co odpowiada.

Dobrą tradycją RZK 
dokonywanie okresowych o- 
cen pracy poszczególnych rad 
związkowych w hucie. Tym 
razem oceniona zostanie dzia­
łalność Rady Zakładowej w 
Pienie Gł. Energetyka niL w 
bieżącej kadencji. Rada, któ­
rą kieruje tow. W. Walas ma 
na swym koncie niemały do­
robek, należy do lepiej pra­
cujących rad w hucie. W oce­
nie położy się nacisk (zupeł­
nie słusznie) na istniejące je­
szcze słabe strony, na niedo­
magania w pracy, pomagając 
tym samym związkowcom z 
Pionu TE do dalszego rozwi­
nięcia działalności.

A następne tematy, które 
będą omawiane w bież, mie­
siącu? Dokonana zostanie o- 
ccna stanu realizacji uchwa­
ły w sprawie opieki nad ren­
cistami, byłymi pracownika­
mi huty i ich rodzinami. Pre­
zydium RZK zapozna się też 
z działalnością Ogniska TKKF 
w roku ubiegłym oraz z pro­
gramem na okres bież, ka­
dencji (oba te tematy zostały 
przełożone z marca br.).

SZKOLENIE ZWIĄZKOWE
W organizacji związkowej 

Wydz. Walcownie Wstępne 
na czoło wybija się w tej 

chwili sprawa czynóvz społe­
cznych. Pierwsi do pracy — 
wykonując swe zobowiązanie 
— ruszyli pracownicy ze 
zmiany „C”... Porządkowali 
otoczenie swego wydziału. Te­
raz grupy wychodzić już bę­
dą coraz częściej „w teren” 
do prac przy rozbudowie sta­
dionu Hutnika i do robót na 
terenie dzielnicy. Przygoto­
wany jest dokładny plan: kto, 
kiedy, gdzie i ile godzin prze­
pracuje.

W toku są wiosenne prze­
glądy warunków pracy za­
łóg. Działają komisje zwraca, 
jące uwagę na każdą spra­
wę, która okazać się może 
ważna.

Wiele troski poświęca się 
przygotowaniom do lata. Ra­
da Zakładowa Wydz. P-60 od-
była ostatnio na ten temat 
plenarne posiedzenie. Nowo­
ścią jaką pragnie się zastoso­
wać jest klimatyzacja suw­
nic w Walcowni Ciągłej Kę­
sów. Myśli się również o za­
instalowaniu ..oazy” koło ha­
li. Byłoby wydzielone, ogro­
dzone miejsce (ocienione) ze 
stolikami i krzesłami gdzie 
można by odsapnąć po pra­
cy. napić się napojów chło­
dzących. zjeść śniadanie.

Temat następnego plenarne, 
go posiedzenia RZ, to realiza­
cja skarg i zażaleń zgłasza­
nych kierownictwu wydziału. 
Dokona się również oceny te­
gorocznego szkolenia 
kowego. Można już 
stwierdzić, że poziom 
bvł dobry, frekwencja
siła przeciętnie 65 proc. Na 
48 uczestników, szkolenie u- 
kończyło 41 mężów zaufania 
i aktywistów rad zmiano­
wych.

związ- 
teraz 
jege 

wyno-

WCZASY ŚWIĄTECZNE 
WE WŁASNYM ZAKRESIE
Rada Zakładowa HPR wy­

stąpiła z ciekawą i słuszną i. 
nicjatywą: — wobec braku 
miejsc wczasowych pomoże­
my sebie sami. Wynajęto więc 
kwatery prywatne, wysłano 
pracowników oszczędzając Im 
czasu i kłopotów Metoda ta 
z pewnością zda egzamin 
takż° w przyszłości.

Zalega OR HPR przystąpi, 
ła Już do wvkonania swych 
czynów snołec7nvch. 7. wie­
li: zobowiązań zwraca na sie­
bie uwagę pomoc świadczona 
szkol° i nr-cd«7kolu na Cis. 
Wzgórza Krzesławickio Opie­
ka otoczono równie’ nowo 
powstaiacą świetlice. Pracow­
nicy HPR wykonali tutaj wie. 
1*» orać tvnk»rsk'ch. malar­
skich i innvch. Zyskali sobie 
za to s«wtecznn wdzięczność 
mieszkańców, (jd)
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Imprezy sportowe 
z okazji 1 Maja

IR3j5
w ub. roku 
tegorocznych

Bogatszy niż 
jest program 
imprez sportowych, przygo, 
towywanych przez KS Hut­
nik z okazji nadchodzącego 
pierwszomajowego święta.
• W sobotę 27 kwietnia o 

godz. 18.30 odbędą się mię­
dzynarodowo zawody bok­
serskie pomiędzy I drużyną 
Hutnika a TJ Lokomotiyą 
Koszyce. Przeciwnik Hutni­
ka to wprawdzie zespół dru- 
go ligowy, ale na ringu w 
Nowej Hucie wystąpi we 
wzmocnionym składzie, bro­
niąc barw miasta Koszyce. 
Będzie więc okazja de kon­
frontacji postawy naszych 
zawodników z bokserami zza 
miedzy.
• 30 kwietnia o godz. 16 

w lokalu KS Hutnik roze­
grane zostaną mistrzostwa 
okręgu krakowskiego mło­
dzików w tenisie stołowym.
• Również 30 kwietnia o 

godz. 15.30 na stadionie na 
Suchych Stawach odbędą się 
towarzyskie zawody piłki 
nożnej juniorów Hutnika z 
GKS Katowice. Będzie to 
przedmecz zawodów pomię­
dzy 1 drużyną Hutnika a 
pierwszoligowym GKS Kato­
wice, które rozpoczną się o 
godz. 17.
• Dla amatorów piłki noż­

nej przygotowano jeszcze je­
dną imprezę. Będzie to m a- 
nowicie tradycyjny już mecz 
oldboyów Hutnika z b. za­
wodnikami Wandy. Spotka­
nie rozegrane zostanie 1 ma­
ja o godz. 17 na stadionie 
MZKS Wanda.

Beniaminek I ligi
na ringu w Nowej Hucie

I znów po dłuższej przerwie 
sympatycy boksu będą mieli 
okazję przeżywania emocji 
sportowych, obserwując poje­
dynek o mistrzostwo I ligi po­
między pięściarzami Hutnika 
a KS Turów Bogatynia. Prze­
ciwnicy Hutnika — to benia­
minek pierwszej ligi, który po 
dotychczasowej kolejce spot­
kań uplasował się na III miej­
scu w tabeli, co samo przez 
się świadczy o możliwościach 
tego zespołu. Podopieczni tre­
nera Stefaniuka — jednego z 
najlepszych polskich pięścia­
rzy — to zespół bojowy, po 
którym wiele można się spo­
dziewać. Nawet na najtrud­
niejszym terenie gotów spra­
wić niespodziankę. W druży­
nie Turowa walczy dwóch 
aktualnych mistrzów Polski 
— Rożek i L. Żeleźniak oraz 
wicemistrz — Ptak- Obok nich 
także utalentowany Moruś, J. 
Żeleźniak i w wadze półcięż­
kiej Kreps — wiele obiecują­
cy zawodnik.

W meczu, który odbędzie się 
21 kwietnia (niedziela) o g. 11 
w Hali Sportowo-Widowisko­
wej dojdzie do kilku pasjonu­
jących pojedynków: pogromca 
Skrzypczaka, Zalejski spotka 
się z nowo kreowanym ml-

Może na zlot do Budapesztu?

z te-

zlocie 
Każ-

przesłać na kartce pocztowej z 
podaniem nazwiska, imienia, 
adresu, rodzaju i marki pojaz­
du, ilości osób — wpłacając je­
dnocześnie zaliczkę w wys. 500 
zł (od osoby) na adres: PTTK 
Ruta Śląska 10 (Wirek) ul. Dą­
browskiego 13 (lei. 1’0-338), na 
konto NBP Ruda Sl. nr 1’7-9-278 
przekazem pocztowym lub PKO.

Zlot odbywać się bedzie w 
ramach wyjazdów indywidual­
nych na wkładki paszportowe.

Ostateczny termin składania 
zgłoszeń na piśmie upływa dnia 
25 kwietnia br. (g)

strzem Polski Rożkiem, w wa­
dze koguciej Karyś walczyć 
będzie z Morusiem, 
półśredniej
Kaima będzie mistrz Polski 
Żeleźniak, w średniej Żuk 
walczyć będzie o palmę pier­
wszeństwa z Ptakiem, zaś w 
półciężkiej mistrz Polski Dra­
gan z Krepsem. Barw macie­
rzystego klubu bronić będzie 
także po powrocie z wojska 
wychowanek Hutnika Rogala 
(waga półśrednia). Do tego 
trudnego spotkania przygoto­
wują się również: Nakoniecz- 
ny, Zurakowski, Drucis, Dud- 
czak, Monica. Gajewski. Skał­
ka, Jędrzejewski. Zabraknie 
w gronie reprezentantów Hut­
nika Słowakiewicza.

Tak więc mecz zapowiada 
się niezwykle atrakcyjnie. Są­
dzić należy, że kibice Hutnika 
zgromadzeni w Hali swoim 
dopingiem mobilizować będą 
pięściarzy hutniczego klubu 
do zaprezentowania umiejęt­
ności godnych drużyny mis­
trza Polski. I choć mecz zali­
czyć należy do trudniej­
szych dla pięściarzy Hut­
nika — trener Olejniczak, 
przygotowujący swój zespół 
do niedzielnego pojedynku — 
jest dobrej myśli. Jego zda­
niem zawodnicy Hutnika zro­
bią wszystko, by udowodnić, 
że ich aktualne możliwości 
godne są bokserów zespołu 
mistrzowskiego-

Warta dodać, że niedzielna 
dawka boksu będzie podwójna. 
Po meczu pierwszoligowców od­
będzie się bowiem o goaz. 13 
spotkanie pomiędzy rezerwą 
Hutnika a Górnikiem Siersza o 
mistrzostwo ligi okręgowej. 
Wzbudzi ono zapewne zainte­
resowanie kibiców, gdyż będzie 
okazja do zorientowania się w 
możliwościach za wodnik-» w — 
następców zasłużonych' 'pięśćla1- 
rzy mistrzowskiego zespołu.

w lekko- 
przeciwnikiem

Być może zainteresuje nie­
których zagorzałych turystów 
naszej hutniczej braci fakt — 
że dla uczczenia 25 rocznicy 
Wojska Polskiego — Oddział 
PTTK organ-zujc II Gwiaździ­
sty Motorowy Zlot Przyjaźni z 
metą w Budapeszcie. W zlocie 
może brać udział każdy pojazd 
(motocykl, samochód) dopusz­

czony przez Wydział Komuni­
kacji Prezydium Powiatowej 
względnie Miejskiej RN 
renu całej Polski.

Koszt uczestnictwa w 
wynosi 1.150 zl od osoby,
dy kierowca otrzymuje dodat­
kowo przydział dewiz na pali­
wo. Na terenie CSRS istnieje 
możliwość wymiany 150 zł na 
>2 korony.

W ramach zlotu każdemu u- 
czeslnikowł zapewnia się 7 noc­
legów, zwiedzanie Budapesztu 
autokarem, wycieczkę statkiem 
po Dunaju oraz 1-dniową wy­
cieczkę nad Balaton. I atrak- 
cyjnieniem zlotu bedzie również 
wspólna kolacja z węgierskim 
Automobilklubem — z piecze­
niem wołu na rożnie, zabawą 
cygańską i węgierskim winem.

Wstępne zgłoszenia należy

KONKURENT „KRETA”
Zespół specjalistów z Zakła­

dów Remontu Maszyn Budow­
lanych nr 3 w Gdańsku opraco­
wał i opatentował nową metodę 
przesuwania kabli, rur itn. pod 
nasypami oraz urządzenie bę­
dące konkurentem sławnego 
„Kreta”. Służy or.o do drążenia 
w nasypach ziemnych otwo­
rów o dużych średnicach, któ­
rych wykonanie za pomocą 
„Kreta” byłoby utrudnione.

H.l. Wttlil!

Finał konkursu 
recytatorskiego 

bm. odbędzie się w 
Szkoły nr "" 
giellońskim 
recytatorskiego dla 
szkolnej zorganizowanego przez 
Koło Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami w Nowej Hucie. 
Tematyka konkursu: „Ludzie i 
zwierzęta”.

W eliminacji, która odbyła 
się w lokalu Kola TOZ w No­
wej Hucie, jury konkursowe u- 
staliło 12 finalistów walczyć 
będą oni w finale, połączonym 
z udziałem red. Jalu Kurką, 
znanego literata oraz występa­
mi młodzieżowego zespołu ar­
tystycznego Koła TOZ w No­
wej Hucie.

Organizatorzy konkursu za­
praszają na imprezę 'iuałową 
wszystkie dzieci i młodzież ze 
szkół nowohuckich, s tukżę do­
rosłych miłośników zw'erząt. — 
Początek imprezy o godz. 17.

(ik.)

25
115 na
finał

os. 
konkursu 
młodzieży

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA ,,HUTNIK" 
zatrudni od garaż następujących pracowników:

1) kwalifikowanego
2) kwalifikowanego 

(z uprawnieniami),
3) kwalifikowanego
4) kwalifikowanych
5) kierownika Wydziału 

wymagane wykształcenie — wyższe ekonomiczne lob praw­
nicze, 3 lata praktyki zawodowej w tym 2 lata ra stanowi­
sku samodzielnym, względnie wykształcenie średnie ekono­
miczne i 6-letnia praktyka zawodowa w tym 4 lata na sta­
nowisku kierowniczym,

6) głównego inspektora nadzoru — kierownika Działu 
Realizacji Inwestycji, wymacane wyższe wykształcenie tech­
niczne i uprawnienia budowlane oraz 6 lat praktyki w bu­
downictwie.

7) st. inspektora dZs programowania inwestycyjnego, wy­
magane wyższe wykształcenie techniczne lub ekonomiczne, 
3 lata praktyki zawodowej w tym 2 lata w specjalności od­
powiadającej charakterowi zatrudnienia, względnie średnie 
wykształcenie techniczne lub ekonomiczne, 6 lat praktyki 
w zawodzie w (yin 3 lala zy specjalności odpowiadającej 
charakterowi zatrudnienia,

8) inspektora d/s programowania insyestycyjnego, wyma­
gane wyższe wykształcenie techniczne lub ekonomiczne. 
2 lata praktyki zawodowej, odpowiadającej charakterowi 
zatrudnienia — lub średnie wykształcenie techniczne lub 
ekonomiczne. 4 lata nraktyki zawodowej w specjalności od­
powiadającej charakterowi za'rudnienia.

Warvnl:i pracy i płacy do omówienia na miejscu w Spół­
dzielni Mieszkaniowej ,.Hutnik" w Krakowie — Nowej Hu­
cie, os. N.Y-lecia PRL, bl. 13 (IX piętro, pokój nr 66).

brukarza,
konserwatora dźwigów osobowych

konserwatora instalacji sanitarnych, 
■tolsrzy, 

Ekonomiczno-Organizacyjnego.

Pod nieobecność pierwszą] 
drużyny, sympatycy piłki noż­
nej będą mieli możność obej­
rzenia spotkania juniorów, któ­
rzy w meczu o mistrzostwo ligi 
wydzielonej juniorów, spotkają 
się w niedzielę o godz. 18-tej z 
Unią Oświęcim. Spotkanie te 
zapowiada się niezwykle cieka­
wie, gdyż zarówno Hutnik jak 
i Unia znajdują się na czoło­
wych miejscach w tabeli, ma­
jąc realne szanse na zdobycie 
mistrzostwa. W ostatnich spot­
kaniach Hutnik pokona! w Ja­
worznie Victorię 2:8, «dobywa­
jąc bramki ze strzałów Szew­
czyka i Jagielskiego, oraa w 
Krakowie Garbarnię 1:0. Strzel­
com bramki był Ząbek. Po spo­
tkaniu juniorów, rozegrany zo­
stanie mecz o mistrzostwo kla­
sy B, pomiędzy drugą rezerwą 
Hutnika i Słomnikami. (J. C.)

Po tygodniowej przerwie, 
drużyny drugoligowe wzna­
wiają rozgrywki mistrzow­
skie. Hutnika oczekuje podróż 

na Wybrzeże, gdzie w Gdyni 
zmierzy się z 1 ' ’ 
MZKS-cm. Piłkarze 
wygrali jeszcze w rundzie wio­
sennej — podobnie zresztą jak 
Hutnik — żadnego spotkania 
mistrzowskiego. Sytuacja ta 
spowodowała, że utracili oni 
bezpieczną różnicę punktów, ja­
ka ich dzieliła od drużyn stre­
fy spadkowej i znaleźli się w 
bezpośrednim ich zasięgu. Tym 
cięższe więc zadanie oczekuje 
zespół Hutnika, który musi być 
przygotowany na zaciętą, bez­
pardonową walkę. Strata bo­
wiem chociaż jednego punktu 
przez piłkarzy Gdyni na włas- 
rym boisku, oznaczać będzie 
dalsze pogrążenie tej drużyny.
■■■amiimilasaszwa■■■aaeBaaaaazaaaaaaaaeaaaaaaaaaaaaaoitsilimaimnamułtKcmmitni

miejscowym 
• MZKS nie

W
realny

Pomimo tego, Hutnik nie stoi 
wcale na straconej pozycji. Nie­
jednokrotnie Jut w meczach wy­
jazdowych hutnicy dowiedli, że 
potrafią właściwie stosować sy­
stem 4—3—3 i tym sposobem, 
zdobyli oni więcej panktów na 
boiskach przeciwników, niż na 
swoim własnym.

Dotychczasowy bilans spotkań 
Hutnika i MZKS jest remiso­
wy. Obydwie drużyny wygrały 
po dwa spotkania, a jedno za­
kończyło się wynikiem remiso­
wym.

XV Spartakiada HiL
(Dokończenie ze str. 1)

BRYDŻ
Po rozegranym turnieju dru­

żynowym w tej dyscyplinie

pomiędzy P60 a Pionem Głów­
nego Energetyka, ale jego wy­
nik nie zaważy na wynikach 
drużyn w czołówce tabeli

Spartakiady tabela ukształtc-
wała się następująco:

gry pkt.
1. HPR 11 82
2. P40 11 69
3. P55 11 61
4. W3 11 49
5. Wl 11 44
6. ZO 11 43
7. P62 11 38
8. P60 10 33
9. TE 10 30

10. P65 11 28
11. PT 11 27
12. W17 11 8

Wprawdzie do rozegrania zo-
stał jeszcze jeden zaległy mecz

W rozgrywkach między hote­
lami brało udział 39 mieszkań­
ców. Rozegrano 107 setów. A 
oto lokata: I miejsce hotel nr 
39 w składzie S. Bałaty, M. 
Machnie* i M. Sapała. II — ho­
tel nr 38 (J. Wilk, M. Matysa 
i W. Cichoński), III — hotel 25 
(M. Michoń, S. Dalbiak 1 S. 
Czyszczoń) i rv hotel nr 3 (J.

Krawczyk, S. Kowalczyk i J. 
Wisła).

W rozgrywkach 
nych trzy pierwsze 
jęli: M. Michoń — 
Sapała — hotel 39, 
danowski 
M. Małysa — hotel 38.

Warto dodać na marginesie, 
że w zawodach Drajo 15 pro­
cent wszystkich mieszkańców 
hoteli. Tym bardziej to cenne, 
że na 13 zgłoszonych drużyn 
stoły pingpongowe posiada tyl­
ko siedem hoteli.

indywidual- 
mieiscą za- 

hotel 25, M. 
. UI J. Woj- 

hotel nr 2 i IV

SrABTAKTADA HOTELOWA

Zgodnie z regulaminem tenis 
stołowy rozegrano w konku­
rencji indywidualnej i drużyno­
wej systemem pucharowym. W 
eliminacjach hotelowych brało 
udział 542 mieszkańców, zaś do 
rozgrywek między hotelami 
zgłoszono 13 drużyn i 13 zawod­
ników. ' W rozgrywkach tych 
rozegrano 1113 setów.

Jak wykonujemy plan?
(Dokończenie ze str. Z)

noszącą 486 ton, teraz ma 
wyżkę przekraczającą 500 
I.epsze rezultaty zostały 
nież osiągnięte w produkcji bla­
chy ocynkowanej ’ 
ogniowo.

PRACOWAI.I 
RYTMICZNIE. W 
konała zadania zalega Wydz. 
Przerobu Żużla, w produkcji 
pumeksu. Dobrze, bardzo ryt­
micznie wykonywała plany do­
bowe załoga Walcowni Drobnej. 
Jej plan wykonany został z 
nadwyżką 3.2 tys ton profili 
drobnych. Dobre rezultaty o- 
siągnęła również załoga Wydz. 
Rur Zgrzewanych. Aktualnie' Jej 
nadwyżka wynosi 32 km stalo­
wych rur.Dobrze spisała się za­
łoga Wydz. Wlewnic 
dodatkową produkcję 
wlewnic.

NIE WYKONALI
Wśród załóg, które nie wyko­
nały zadań produkcyjnych (jest 
ich niewiele) wymienić należy
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

nad- 
ton. 

rów-

i ocynowanej

DOBRZE I
103 proc, wy-

osiągając
112 ton

PLANU.

załogę Ocynowni Elektrolitycz­
nej Blach. Pogorszyła ona na­
wet swój wynik: miała 236 ten 
niedoboru, teraz ma 592 tony. 
Nie wykonała zadań załoga 
Walcowni Drutu — niedobór 
wynosi 795 ton. Eardzo słaby 
rezultat uzyskała również za­
łoga Walcowni Gorącej Blach. 
Plan wykonała w 91 proc., nie­
dobór wyniósł 6.082 tony bla­
chy (tydzień temu tylko 194 to­
ny).

POSTÓJ WAGONÓW PKP W 
HUCIE. W ciągu ostatnich paru 
dni niestety dwa ra zy został 
przekroczony limit postojów 
wagonów PKP wynoszący 11.7 
godzin. Oto jak kształtowały się 
średnie postoje: 13 bm — 12.6 
godzin, 14 bm — 9.4 godzin, 15 
bm — 11.3 godzin, 16 bm — 
16.4 godzin. Wniosek? Wyładun­
ki nie przebiegają prawidłowo, 
są zahamowania. Należy po­
święcić tej sprawie dużo uwa­
gi gdyż koszty z tytułu kar 
konwencjonalnych rosną, (jd)

Konieczna rejonizacja szpitala
W latach ubiegłych zrejoni­

zowane zostały oddziały gine­
kologiczno-położnicze Szpitala 
Miejskiego im. Żeromskiego w 
Nowej Hucie, obecnie istnieje 
konieczność przeprowadzenia 
rejonizacji oddziałów interni­
stycznych i chirurgicznych.

Rejonizacja szpitala, przede 
wszystkim ma na celu u- 
sprawnienie działalności lecz­
nictwa zamkniętego dla po­
trzeb mieszkańców dzielnicy. 
Wg. badań statystycznych na 
około 16.500 chorych, leczo­
nych co roku w szpitalu — o- 
koło 50 proc, pochodzi z No­
wej Huty, pozostali pacjenci 
są z Krakowa i wojewódz­
twa. Z drugiej strony wielu 
chorych, mieszkańców Nowej 
Huty korzysta ze szpitali Kra­
kowa. Przeprowadzenie rejo­
nizacji pozwoliłoby leczyć 
głównie mieszkańców naszej 
dzielnicy, jak również zatrud­
nionych w zakładach przemy-

słowych Nowej Huty.
Tak więc wprowadzenie re­

jonizacji pozwoliłoby na przy­
jęcie wszystkich mieszkańców 
Nowej Huty, na skrócenie 
ewentualnego czasu oczekiwa­
nia na miejsce oraz — co ma 
szczególne znaczenie — na 
pełniejsze powiązanie lecznic­
twa zamkniętego z otwartym- 
Rozwiązanie to bowiem, przy 
opracowaniu obiegu doku­
mentacji między szpitalem a 
przychodniami, zapewni 
głość opieki lekarskiej nad 
pacjentem.

Rejonizacja Szpitala 
Żeromskiego możliwa jest je­
dynie w wypadku przeprowa­
dzenia rejonizacji całego lecz­
nictwa zamkniętego na tere­
nie dzielnicy. Wydział Zdro­
wia i Opieki Społecznej już 
od dawna czyni starania w tej 
sprawie; problem omawiany 
był także na ostatnim posie­
dzeniu Prezydium DRN. bg

cią-

im.

Szlakiem 
„Orlich Gniazd” 

Rajd na raty
Oddziałowa Komisja Tury­

styki Pieszej przy HiL jako 
pierwsza podjęła rzucane hast» 
aktywizacji turystycznej Wyty- 
nj Krakowsko - Częstochows­
kiej — a w szczególności szla­
ku „Orlich gniazd”. Już drugi 
rok KTP przy HiL organizuje 
bardzo ciekawe rajdy „na ra­
ty”.

Dzięki rajdom na raty w u- 
bicglym roku 558 pracowni­
ków 1 młodzieży szkół przyza­
kładowych Hil. poznało w cią­
gu 8 „rat” tego rajdu ważniej­
sze turystyoznie Dolink’ 
krakowskie. W bieżącym 
rajdem objęto Wyżynę 
kowsko - Częstochowską, 
podzielono na 12 etapowych od­
cinków obejmując 
szlak ~ 
cześć 
worzuickiego.

Pierwsze dwie raty (odcinki 
etapowe) już się odbyły. Irzc- 
ci odcinek zaplanowano w 
dniach 11 i 12 maja br. na trasie 
Złoty Potok — Ostrężnik — 
Trzebniów — Moczydło — Nie­
gowa, całość 14 km. Zakończe­
nie „rajdu na raty” wraz z 
rajdem indywidualnym „na 

prze- 
Ustopada w

zdobywa popularność, a dobra 
organizacja pamiątkowe pla­
kietki i pocztówki zdobywają 
wielu zwolenników, także 
w»rtó władz PTTK-owskieh 
nuty im. Lenina.

ANTONI KATYŃSKI

♦

Pod- 
roku 
Kra- 
którą

nimi cały 
„Orlich gniazd", oraz 
puma Krako wsko-Ja-

Tenis stołowy
Zakończyły się rozgrywane w 

dniach 16 i 17 bm. w Poznaniu 
mistrzostwa drużynowa Polski 
juniorów w tenisie stołowym. 
Zawodnicy Hutnika zajęli w 
swojej grupie I miejsce, wy­
grywając z Gwiazdą Bydgószcz 
5:0 i z Konradią Gdańsk 5:2. O 
wejście do półfinału walczyli w 
meczu z drużyną Zjednoczeni 
Pabianice. Przy stanig 4:4 tego 
decydującego meczu, bardzo 
zresztą wyrównanego, rozpoczę­
ła się walka między Jerzym Ho- 
łujem (Hutnik) a Rydygierem. 
Nasz zawodnik przegrał 1 piłką. 
W ten pechowy sposób Hutnik 
odpad! z dalszych rozgrywek, 
zajmując 9 miejsce na 35 ze­
społów.

Warto na marginesie wspom­
nieć o świetnej postawie, jaką 
zaprezentował na mistrzostwach 
zawodnik Hutnika Adom Lendą. 
Wygrał on wszystkie swoje 
spotkania, przysparzając 7 pkt 
swej drużynie.

Podobnie wypadła druga W 
mistrzostwach nowohucka dru­
żyna — Wanda. Zajęła ona rów­
nież I miejsce w swojej grupie, 
nie zakwalifikowała się jednak 
do półfinału przegrywając z Po­
lonią Warszawa 5:3. Tak więc i 
Wanda zajęła miejsce w drugiej 
ósemce.

I

' • — j — —..« ■ <•— ] n y •
■ szlakach oręża polskiego1 
widziane jest 4

I Hucie im. I.enina.
Rajdy te wiążą 

szerokim planem 
czym w zakresie 
turystyki realizowanym 
organizację PTTK-owska Huty 
im. Len:n3. Wzrost ilości u- 
eeestników na poszczególnych od­
cinkach świadczy, żę rajd ten
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się ściśle z 
wychowaw- 
uorawiania 

przez

Młodzi nie chcą stać na uboczu

I

Organizacja ZMS w Wy­
dziale Wlewnic odbyła w ub. 
czwartek ogólne zebranie wy­
działowego koła, na którym 
raz jeszcze przeanalizowano 
przebieg marcowych wyda­
rzeń na uczelniach. Krótkie 
wprowadzenie przewodniczą­
cego tow. Stanisława Guzika 
uzupełnił mgr inż. Jerzy Kna­
pik odczytaniem listu wysto­
sowanego do młodzieży przez 
Ogólnopolski Komitet Org- 
Młodzieżowych. Zebrani dłu­
gotrwałymi oklaskami zama­
nifestowali swoją solidarność 
z linią partii i jej I sekreta - 
tarzem KC tow. Gomułką.

W dyskusji głos zabierali: 
tow. Czesław Starowski przed­
stawiciel Zarządu Fabryczne­
go ZMS oraz koledzy A. 
Wiśniewski, Wl. Krawczyk, A. 
Puczyński, przew. Rady Za­
kładowej i Wł. Comber. 
Przedstawiono stosunek mło­
dzieży robotniczej do prowo­
dyrów marcowych zajść, o- 
mówiono aktualną sytuację w 
środowisku studenckim, dys­
kutowano o konieczności sze­
rokiej informacji oraz zwięk­
szenia wśród studentów roli 
wychowania politycznego i 
społeczno gospodarczego-

Obecny na zebraniu — z ra­
mienia POP — inż. Lucjan 
Pawłowicz przedstawił mło­
dzieży trudną sytuację w walce 

o byt i zdobywanie wiedzy 
starszego pokolenia, podkreś­
lając różnicę startu życiowego

w tamtych i w obecnych cza­
sach.

Celem zamanifestowania so­
lidarności młodzieży z linią 
partii — wydziałowe Kclo 
ZMS wydało rekomenda-jo 
dla 6 członków ZMS 1 2 nie- 
zorganizewanych młodych lu­
dzi, deklarujących chęć wstą­
pienia w szeregi PZPR.

Na zakończenie zebrania 
podsumowano realizację zobo­
wiązań młodzieży podjętych 
dla uczczenia V Zjazdu PZPR. 
W czynach społecznych prze­
pracowano już ponad 200 go­
dzin, posadzono wokół wy­
działu wiele drzew, krzewów 
i żywopłotu. W dalszym ciągu 
młodzież uczestncsy w długo­
falowym zobowiązaniu pro­
dukcyjnym wydziału, a także 
bierze udział w przygotowa­
niach do uroczystości 1-majo- 
wych. kp

ifi.jg/.WW- ///• //f- </• tt'-«'- 

Odczyt dla członków SEP
Ciekawy odczyt przygoto­

wuje Oddział Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich. Człon­
kowie i sympatycy będą mo­
gli wysłuchać we wtorek 23 
kwietnia br- odczytu mgr inż. 
Andrzeja Gębika pt. „Regula­
cja obrotów silnika indukcyj­
nego zwartego przy pomocy 
tyristorów”. Prelekcja odbę­
dzie się o godzinie 18 w Do­
mu Technika, oś. Centrum C. 
bl. 10 w sali na I piętrze.

Ud)
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Lato za
Prawdziwie wiosenne pro­

mienie słońca przypominają 
już o lecie. Tak więc warto 
zorientować się w przygoto­
waniach do akcji wypoczyn- 
kowo-obozowej organizowanej 
jak co roku przez ZMS.

Huta im. Lenina zamierza 
wysłać na różnego rodzaju o- 
bozy około 800 osób. Natomiast 
dzielnica około 150 osób. Jeśli 
idzie o HiL planuje się m. in. 
3 turnusy w Suchej dla ucz­
niów Zasadniczej Szkoły Za-

Za trzy tygodnie — 
XIII Dni Młodości w Nowej Hucie

Do rozpoczęcia trzynastych 
Dni Młodości Nowej Huty po­
zostało naprawdę niewiele 
czasu. Komitet organizacyjny 
imprez związanych z tym 
świętem młodzieży Nowej Hu­
ty ma coraz więcej roboty. 
Ostatnie zmiany w progra­
mie, ostatnie pociągnięcia 
organizacyjne i tak zwane za­
pinanie wszystkiego na ostat- 
n' guzik. Inauguracja bowiem 
nieodwołalnie nastąpi iO ma- 
ja (w piątek). Pisaliśmy już 
sw'ego czasu o ogólnym zary­
sie programu tegorocznych 
„Dni Młodości”. Dziś chcemy 
poinformować o niektórych 
ciekawostkach.

Tak więć~przede wszystkim 
o tym, że po raz pierwszy w 
b. roku usłyszymy w dniu 
inauguracji oryginalny hejnał 
Dni Młodości. Muzykę kom­
ponują nauczyciele ze szkoły 
muzycznej a wykonawcami 
będą nowohuccy harcerze. 
Czy hejnał się spodoba, prze­
konamy się o tym 10 maia.

Po raz pierwszy także Dni 
Młodości uatrakcyjni wizyta

Okazuje się, że wieża spa­
dochronowa, o której pisał do 
nas ob. inż. Żelazny w liście 
sprzed kilku tygodni, napraw­
dę jest... obiektem kłopotli­
wym. Oto otrzymaliśmy pi­
smo z Zarządu Wojewódzkie­
go Ligi Obrony Kraju, w któ­
rym czytamy, iż niewykorzy­
staną i niezabezpieczoną wie­
żą spadochronową w Nowej 
Hucie LOK oddawna nie mo­
że się interesować, wobec 
faktu, że jedenaście lat te­
mu cd ówczesnej LPŻ oddzie­
lił się Aeroklub Krakowski 
mający zajmować się spor­
tem oraz szkoleniem lotni­
czym i spadochroniarskim. A 
że LOK jest następczynią 
LPŻ. więc też ten stan spraw 
został utrzymany nada!.

Szukając w związku z po­
wyższym wyjaśnieniem właś­
ciwego adresata-użytkownika 
wieży spadochronowej na 
Skarpie zwróciliśmy się z ko­
lei do Aeroklubu, który wy­
jaśnił nam, że przed szeregu 
laty wieżę tę przekazał Pań­
stwowemu Instytutowi Hyd­
rologiczno-Meteorologicznemu 
w Krakowie.

Nieznane nam są bliżej po­
wody takiej decyzji — bvć 
może słusznej. Ale znany jest 
dobrze obecny stan wieżv o- 
raz fakt, że jest ona terenem 
niebezpiecznych zabaw dziec* 
i że niszczeje bez ratunku, a 
przecież sporo kosztowało je; 
wzniesienie. Z oboma tym: 
faktami nie mógł zgodzić sie 
nasz Czytelnik, oodobnie jak 
i my. po stwierdzeniu stanu 
aktualnego na miejscu. Zwra­
camy się wiec tym razem 
do Państw. Instytutu Hydro­
logiczno-Meteorologicznego c 
wyjaśnienie, w jaki sposób 
zamierza użytkować wymie­
nioną w‘eże — a przede wszy­
stkim zaoezoieczyć przed cał- 
kc-wita dewastacją.

Na marginesie: dziwić się
wypada, że wieża spadochrono­
wa może być przeznaczona wy­
łącznie do użytku P1HM. insty­
tucji bardzo pożytecznej i po­
trzebnej, ale nic używającej na 
ogół aż kosztownych wież spa­
dochronowych do swoich ba­
dań. Czy jednak nie należało­
by ustanowić jeszcze innego u- 
żytkownika dla tego obiektu ty­
powo sportowego? ik. 

pasem...
wodowej. Spędzą tu ani część 
swoich wakacji. Z tej formy 
wypoczynku skorzysta jed­
nak tylko 400 osób.

Tradycyjnym obozowiskiem 
jest ośrodek wypoczynkowy 
w Świnoujściu. W odróżnie­
niu od ubiegłych lat będzie 
tu obóz typowo robotniczy a 
nie szkolny jak bywało «do­
tychczas. Planowany on jest 
w sierpniu dla około 180 o- 
sób. Turnus trwać będzie 12 
dni. Niezależnie od tych 

herolda. W historycznym ko­
stiumie obwieszczał oędzie 
wszem i wobec o tym co się 
dziać ma w czasie trwania no­
wohuckich juwenaliów.

Niewątpliwe zaciekawienie 
wzbudzi również konkurs, rze - 
żby w gljnie. Odbędzie się on 
w 2 kategoriach: dla arty­
stów plastyków zrzeszonych 
w swoim związku twórczym 
i dla amatorów. A rozegrany 
zostanie na placu przed Or­
bisem i w Bieńczycach. Z gó­
ry wiemy, że wzbudzi on za­
interesowanie mieszkańców, 
którzy będą mogli obserwo­
wać nie tylko gotowe dzieło, 
ale proces twórczy.

I jeszcze o jednej dziś im­
prezie wspomnieć wypada.

Idzie mianowicie o przygo­
towywany na 13 maja (Na 
Skarpie) pokaz żołnierza-ju- 
naka na współczesnym polu 
walki. Brzmi to trochę obco, 
choć w treści idzie tylko o 
sprawność junaków ochotni­
czego hufca pracy nr 141 z 
Pleszowa .którzy będą orać 
udział w tym konkursie.

Wydaje się, że będzie to 
duża atrakcja nie tylko dla 
młodzieży. O innych punktach 
ciekawego programu Dni Mło­
dości rapiszemy w następnym 
numerze.

Złom metalu nawet w 
najgorszym gatunku jest 
zawsze wartościowym su­
rowcem dla hut i prze­
wyższa pod względem za­
wartości metalu najlepsze 
rudy.

Porady praktyczne
Każda kobieta, a zwłaszcza 

pracująca zawodowo powinna 
co dzień przynajmniej przez 10 
minut regularnie i prawidłowo 
Pielęgnować twarz. Zaznacza­
my. że r.ie chodzi tutaj o wcie­
ranie drogich krenjów, ale o 
proste zabiegi oczyszcza :ąc<: 
skórę. Do pielęgnacji używamy 
przede wsz.vstkim wody. Twarz 
należy myć w wodzie gorącej, 
bo tylko taka można zmyć na­
gromadzony przez, cały dzień 
brud i kosmetyki (nie należy 
używać wody letniej, bo powo­
duje ona wiotczenie skóry). Na­
mydlona lekko masujemy. Twa­
rzy nie należy mvć szczotecz­
kami ani nawet gąbką, lecz tyl-
tllllllllllllllllllltllltItHltl'IIHHIHHHIIlllHIllHnillUIIIHIIinimlllUllUllllllllHHtlHWIIIflHUhltlll

Kącik filatelistyczny

Jubileusz gruzińskiego wieszcza
Jest jeszcze w obiegu trój­

wartościowa seria znaczków wy­
dana z. okazji 800-lec>a urodzin 
gruzińskiego poety Szota Rusia- 
weli. Znaczki te wydała poczta 
Związku Radzieckiego, a ich 
rysunek przedstawia sceny (ilu­
stracje) wiersza pt. „Rycerz w 
tygrysiej skórze” — znaczek 

dwóch zasadniczych skupisk 
planowane są wczasy PTTK- 
skie po Ziemi Kłodzkiej oraz 
ooozy szkoleniowe w Sro­
mowcach i Bartkowei.

Natomiast jeśli idzie o ZMS 
dzielnicy, planuje się tu o- 
bóz w Znamierowicach — dla 
młodzieży szkolnej i robotni­
czej. Po raz pierwszy był on 
zorganizowany w ubiegłym 
roku i cieszył się dużym u- 
znaniem jego uczestników 
Dlatego też postanowiono po­
wtórzyć go w tym sezonie. 
Wszystkie obozy pomyślane 
są jako połączenie formy wy­
poczynku i zabawy z pożyte­
czną pracą programową. Na 
uczestników czeka wiele nie­
spodzianek i atrakcji. Oby 
tylko dopisała pogoda.
///• ///• ///• m- ///• in-iti- /!/• ///•///.

W księgarniach

Literatura 
społeczno-polityczna 

(Polecamy dla wykładowców 
szkolenia partyjnego w HiL)

Marks i Engel« — „l>z>el* tom 
XII” — Tom obejmuje okres od 
kwietnia 1356 do stycznia 1359 
roku. Zawiera artykuły i ko­
respondencje dla „New York 
Daily Tribune" oraz publiko­
waną po raz pierwszy w języku 
polskim pracę Marksa pt. -,Re- 
wclucje z dziejów dyplomacji 
XVIII wieku".

Książka i Wiedza, cena 30 zł.
Zenon Kliszko — „Powstanie 

Warszawskie” — Książka obok 
rozważań natury politycznej po­
święcona jest osobistym wspom­
nieniom i refleksjom spisanym 
przez* członka kierownictwa 
PPR, jednego z dowódców Ar­
mii Ludowej, żołnierza wal­
czącego na barykadach po­
wstańczej Warszawy.

Książka i Wiedza, cena 20 zł.

„Historia Polskiego Ruchu 
Robotniczego” toni I iii — Pier­
wszy w polskiej literaturze hi­
storycznej podręcznik obejmu­
jący stuletnie dzieje polskiego 
ruchu robotniczego — od chwili 
jego powstania do ostatnich lat 
(lata 1864 — 1965).

Książka i Wiedza, cena 100 zł.
Rysaard 1'relek i Adam lirucz- 

kouski — ; „Świat i Polska? —- 
Poszerzonę i pop: awiore drugie l 
wydanie książki, której głów- ' 
nym tematem jest pokazanie j 
miejsca nowej Polski w nowym . 
świecie.

Książka i Wiedza, cena 6 zl. i
Stanisław Michalski — „Sta­

nisława Karpowicza myśl spo­
łeczna i pedagogiczna” — Książ­
ka analizująca poglądy Stanisła­
wa Karpowicza, wybitnego 
przedstawiciela polskiej pedago­
giki przełomu X!-X i XX wieku.

Książka i Wiedza, cer.a 4C zł.

ko rękami, które uprzednio 
trzeba dobrze oczyścić. Końcami 
palców rozmasowujemy pianę 
mydlana. Zwłaszcza na skro­
niach, czole, kolo nosa i ust. 
Przez chwilę należy mydliny 
zostawić na twarzy — następ­
nie spłukujemy ciepła a po­
tem zimną wodą. Ten zabieg 
odświeża i zamyka pory. Wy­
cieranie szorstkimi ręcznikami 
pobudza krążenie krwi, lepiej 
wiec nadają się do osuszania 
niż tkaniny miękkie. Wrażli­
wa. sucha cera również dobrze 
znosi zabiegi wodne, powodują­
ce korzystne nawodnienie tkan­
ki. W tym wypadku osiągnie 
się dodatni efekt, jeżeli po u- 

wartości 3 kop., na drugim zna­
czku — wartości 4 kop. — płas­
korzeźba głowy poety, na trze­
cim — wartości 6 kop. — ry­
cerz Avtandil przy górskim źró­
dle. Wraz z tą seria ukazał się 
blok filatelistyczny wartości 50 
kop. (kp)

Nowohuckie Zakłady Gas­
tronomiczne unikiem „za­
łatwiły” zażalenia lokato­
rów bloku nr 4 przy osiedlu 

Zgody na uciążliwości powo­
dowane przez bar „Bachus”. 
Zaiste zdumiewający jest 
przebieg tej interwencji, w 
której oprócz wszystkich za­
interesowanych zabierali głos 
po kolei Sanepid. Rada Na­
rodowa m. Krakowa i nasza 
gazeta. Opinia była zgodna: 
trzeba usunąć uciążliwości 
stwarzane przez ten zakład 
gastronomiczny, dla umożli­
wienia normalnego korzysta­
nia z mieszkań sąsiadom tej­
że placówki NZG. Co wiecei. 
również takie stanowisko za­
interesowanych lokatorów za­
jęła w' swoim piśmie do 
zainteresowanych lokatorów 
bloku nr 4 oraz do naszej re­
dakcji — sama Dyrekcja NZG. 
Sporo obiecywano, a przy­
najmniej zlikwidowanie ha­
łasów, brudu i robactwa roz­

Zaoczny kurs prawny l
Zarząd Okręgu Warszawskie- : 

go Zrzeszenia Prawuików Pol­
skich organizuje Zaorany Kurs | 
Prawny dla rzemieślników w 
okresie od czerwca 1968 r. obej- I 
mując swym zasięg em teren / 
całego kraju.

Zgłoszenia mogą być dokony- | 
waue do końca maja br. Pro­
spekty kursu wraz z programa­
mi oraz kartami uczetnirtua 
są do odebrania przez zaintere­
sowanych we wszystkich ce­
chach, izbach rzemieślniezycii 
oraz rzemieślniczych spółdziel­
niach zaopatrzenia i zbytu 
względnie mogą być niezwłocz­
nie przesłane zainteresowanym 
na ich życzenia zgłaszane do 
Zarządu Okręgu Warszawskiego 
ZPP w Warszawie, ul. Brac­
ka 20a.

myciu nie będzie się wycierać 
twarzy lecz. po7.woli wilgotnej 
skórze wyschnąć na powietrzu. 
Również parówki. kompresy 
powodują nawilgocenie skóry, 
dzięki czemu zwiększa się jędr- 
ność tkanki podskórnej.

Ostatnio ogromną popularno­
ścią na całym świecie cieszą się 
materiały gobelinowe (do na­
bycia w naszych sklepach tek­
stylno - dekoracyjnych). Szyje 
się z nich płaszcze, kostiumy, 
komplety i suknie. Trzeb3 przy­
znać, że takie wzorzyste mode­
le prezentują się bardzo dobrze, 
pod warunkiem, że fasony są 
bardzo proste. Przykładem ta­
kiej najnowszej mody jest ta 
oto wiosenna sukienka, obszyta 
na dole i przy szyi wąską ta­
siemką.

Sprawy naszych czytelników

Po prostu — unik
łażącego się z zaplecza re-
stauracji „Bachus” do miesz­
kań.

Remont został przeprowa­
dzony. I cóż się okazało? Oto 
nowe zażalenie nieszczęsnych 
mieszkańców bloku, w któ­
rym mieści się restauracja:

— Zapewnienia NZG. że u- 
sterki zostaną usunięte nie 
zostały dotrzymane. Mimo 
zmiany sposobu załadowania 
beczek z piwem specjalnym 
wyciągiem .mamy teraz nowy 
hałas, powodowany przez to 
urządzenie oraz samo przeta­
czanie beczek po betonowej 
posadzce; załadowanie odpa­
dów pozostało bez zmian, po­
dobnie jak towarzyszące mu 
zapachy, wciskając się do 
mieszkań. Obiecana wentyla-

1800 kg wy­
trzymują „w 
rwaniu” te pa­
sy bezpieczeń­
stwa, które za­
czął produko­
wać nasz prze­
mysł. Podobno 
w niczym nie 
ustępują tego 
rodzaju wyro­
bom zagrani­
cznym. oby 
tylko jak naj­
szybciej zna­
lazły się w 
sprzedaży! 
Fot.:
Si. Gawliński

Z KSR w PBM Nowa Huta

• Podział funduszu zakładowego
• Zobowiązania przed V Zjazdem Partii
Ostatnia Konferencja Sa­

morządu Robotniczego w 
Przedsiębiorstwie Budo­
wnictwa Miejskiego Nowa 

Huta poświęcona była nastę­
pującym zagadnieniom: roz­
patrzenie bilansu za rok 1967, 
podział funduszu zakładowe­
go oraz uchwalenie regulami­
nu premiowania z funduszu 
mistrzowskiego.

Odpis na fundusz zakłado­
wy za rok ub. wynosi 5.786.637 
zł, tj. o 750 tys. zł więcej, niż 
w r. 1966. Z kwoty tej na fun­
dusz. mieszkaniowy przezna­
czono 25 proc., na sprawy soc­
jalne — 868 tys. zł. na współ­
zawodnictwo — 100 tys- zł. a 
na nagrody dla pracowników 
— 3.140 tys. zł. Ponadto KSR 
zwróciła się z apelem do zało­
gi o zebranie pieniędzy na bu­
dowę Centrum Zdrowia Dzie­
cka. Składką zajmie się orga­
nizacja ZMS w przedsiębior­
stwie oraz Rada Kobiet.

Na konferencji podjęto zo­
bowiązanie załogi, które poda- 
jemy w całości:

„Dając praktyczny wyraz 
swego pełnego poparcia dla po­
lityki partii i jej kierownictwa 
z Tow. Władysławem Gomułką, 
107 brygad budowlano-montażo- 
wych i specjalistycznych Przed­
siębiorstwa Budownictwa Miej­
skiego Nowa Huta wraz z pod­
wykonawcami: Krakowskim
Przedsiębiorstwem Instalacji Sa­
nitarnych i Elektrycznych oraz 
Krakowskim Przedsiębiorstu-em 
Robót Inżyniery jnych nr 1 — 
podejmuje dla uczczenia V Zjaz­
du Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — kompleksowe zo­
bowiązanie produkcyjne.

Załoga PBM Nowa Huta na 
cześć Zjazdu Partii wykona w 
1968 r., dodatkową produkcję 
wartości 15 min zl; 10 tym 10 
min zł w produkcji budowlano 
montażowej i 5 min *ł w produ­
kcji elementów budowlanych. 
Wzrost zdolności produkcyjnej 
przedsiębiorstwa o 75 min zł na­
stąpi poprzez poprawę organiza­
cji pracy i jej koncentrację, co 
pozwoli na dalszy wzrost wy­
dajności pracy, przyspieszenie 
tempa robót i skrócenie cykli 
realizacji oddawanych w 1968 i 
1969 r. obiektów. Załoga PBM 
Nowa Huta odda w r. 1968 
przed terminem 1.409 izb oraz 
3 szkoły...”.

< ja nie została wykonana. Na- 
clal smród i opary z kuchni 
aostają się do pomieszczeń 
mieszkalnych w bloku. Osady 
sadzy nad oknami kuchni sta­
nowią dowód. Likwidacja bo­
azerii w „Bachusie" nic za­
pobiegła mnożeniu się prusa­
ków. które znów — po re­
moncie — przechodzą do na­
szych mieszkań — piszą zroz­
paczeni lokatorzy. Nagrzewa­
nie się ścian w mieszkaniach 
c-d przewodów z „Bachusa” 
nadal bez zmian. Dotychcza­
sowe stuki, uniemożliwiające 
wypoczynek w mieszkaniu, 
pomnożyło trzaskanie nowymi 
drzwiami „Bachusa” w ilości
3 (poprzednio były jedne). Dla 
pełniejszego obrazu trzeba 
dodać, jeszcze stuki z kuch­
ni przy podziale mięsa itd. 
Zgnębieni lokatorzy bloku nr
4 proszą o ostateczne załat­
wienie sprawy „Bachusa” lub 
o zamianę mieszkań.

Warto przypomnieć, że kie­
dy pisaliśmy pierwszy raz 
o tej sprawie — wysunęliśmy 
propozycje zamiany restau­
racji „Bachus” na bar kawo­
wy, jedynie możliwy w połą­
czeniu z mieszkaniami w tym 
samym bloku. Niewątpliwie 
mieszkańcy tego bloku poku­
tują obecnie za ołąd projek­
tanta, który wkomponował 
restaurację w dom mieszkal­
ny, nie przewidziawszy ubo­
cznych skutków takiego roz­
wiązania. Ale istnieją prze­
cież przepisy sanitarne, chro­
niące ludzi w ich mieszka­
niach przed przykrościami — 
jakie są udziałem użytkowni­
ków mieszkań sąsiadujących 
z „Bachusem”. I przepisy te 
powinny być obecnie wyeg­
zekwowane z całą surowością, 
skoro „załatwienie” tej spra­
wy przez NZG okazało się 
zwyczajnym... unikiem. (Ik))

Zobowiązanie to dotyczy 
3 budynków mieszkalnych nr 
428 w os. Bieńczyce Nowe 
(888 izb) oraz nr 33 (268 izb) i 
nr 16 (253 izby) w os. Dąbie. 
Obiekty te oddane zostaną do 
użytku o 30 dni wcześniej, 
również o miesiąc przyspie­
szony zastanie cykl produk­
cyjny sr.kół w Luboczy. Wa- 
dowie oraz w Bieńczycach 
Nowych. Ponadto jeszcze w 
tym roku oddany zostanie bu­
dynek nr 8 w os- Dąbie, 90 dni 
przed terminem.

„W ramach czynów społecz­
nych załoga PBM Newa Huta 
przepracuje penad 4 tys. ro- 
bogoczogodzin przy budowie o- 
li.ektu, mieszczącego zaplecze ba­
senu dziecięcego na os. Koloro­
wym. Przy sianiu trawy, sądze­
niu krzewów i tym podobnych 
pracach nad upiększeniem terenu 

wokół budynku Dyrekcji przed­
siębiorstwa i hoteli robotniczych 
na os. Teatralnym, załoga prze­
pracuje około 1500 roboczo- 
godzin.

Dla poprawy warunków soc­
jalnych załoga rozpocznie budo­
wę stołówki w ośrodku wypo­
czynkowym w Gródku nad Du­
najcem (poza swymi normalny­
mi zadaniami produkcyjnymi) 
oraz przepracuje 500 roboczo- 
godzin przy sadzeniu drzew i 
krzewów i perządkotoaniu tere­
nu ośrodka.

Powyższe zobowiązanie po­
zwoli na pełniejsze i wcześniej­
sze zrealizowanie długofalowego 
zobowiązania — oddania dodat­
kowo w bież. 5-latce społeczeń­
stwu miasta Krakowa 7.870 izb 
mieszkalnych”. bg

ELEKTRONICZNA WAGA

Precyzyjne ważenie przesu­
wającego sie na transporterach 
węgla, cementu, żwiru itp. u- 
możliwia elektroniczna waga 
taśmociągowa. skonstruowana 
przez naukowców Głównego In­
stytutu Górnictwa. Dawniej po­
miary tego typu wykonywano 
stosując różne skomplikowane 
zabiegi techniczne, często nawet 
określano ciężar „na oko”. No­
we automatyczne urządzenie 
znajdzie również zastosowanie 
w hutnictwie-
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POGODA p O DWÓCH tygodniach do­
kuczliwego chłodu, który

przychodzi! z północy, w poło­
wie drugiej dekady kwietnia po­
wiało ciepłem. Wyż baryczny, 
który przez dłuższy czas utrzy­
mywaćsię nad południową Nor­
wegią, przesunął się na wschód, 
nad Białoruś 1 Rosję, z tą chwi­
lą cyrkulacja powietrza zmieni­
ła się z północnej na wschodnią 
1 południową, nad Polskę zaczę­
ło napływać cieplejsze powietrze 
znad Morza Śródziemnego. Rów­
nocześnie niebo wyczyściło się, 
zabłysło znowu słońce — wróciła 
wiosna. W najbliższych dniach 
sytuacja nie powinna ulec zmia­
nie. Wyż wprawdzie osłabnie, bę­
dzie jednak jeszcze na tyle sil­
ny, by powstrzymać fronty na­
cierające znad Atlantyku. Tem­
peratura wahać się będzie w gra­
nicach od 15 do 20 stopni, noce 
dość chłodne, jednak na ogół bez 
przymrozków. W dzień rozwój 
chmur klębiastych, możliwe teu-

PROMYK

Szczególnie dużo wniosków 
na ostatnich zebraniach 
zgłosili mieszkańcy osiedli: 
Wandy i Willowego.

Jak zwykle, większość po­
stulatów dotyczyła spraw po­
rządkowych. Domagano się m. 
in. uporządkowania terenu 
parku w os. A-25, ogrodzenia 
i wyremontowania ogródka 
jordanowskiego w os. Willo­
wym, remontów chodników.

Mieszkańcy tych osiedli po­
stulowali powiększenie te­
renu placu targowego, przy 
równoczesnym przeniesieniu 
postoju wozów na przeciwną 
stronę, w kierunku szkoły 
nr 37.

Narzekano na słabe zainte­
resowanie się sprawami osie­
dli ze strony służby MO. A 
pomoc ta byłaby konieczna, 
chociażby przy karaniu za 
wieszanie mokrej bielizny na 
trawnikach. Z plagą tą jakoś 
bardzo trudno jest uporać się 
na terenie dzielnicy...

Wnioski
mieszkańców
Inne postulaty dotyczą ta­

kich spraw, jak konieczność 
jak najszybszego zakończenia 
remontów mieszkań w blo­
kach pohotelowych, otwarcia 
wielobranżowego sklepu w 
budynku, gdzie mieści się 
obecnie Biuro Rozliczeń w os.

Willowym itp. — Ze spraw o- 
gólnodzielnicowych wymienić 
należy kilka wniosków dot. 
poprawy zaopatrzenia w dziel­
nicy, zorganizowania nowego 
ośrodka wypoczynkowego, jak 
najszybszego zagospodarowa­
nia Lasku Mogilskiego.

Zgłoszone wnioski, jak zwy­
kle zostały przekazane do roz­
patrzenia przez kompetentne 
wydziały Prezydium ERN.

bg.

Służba Zdrowia w cyfrach

CO W TYGODNIU?

Fot.
4- BROŻEK

Wprawdzie 
długo czekali 
mieszkańcy os. 

Słonecznego 
na otynkowa­
nie bloków, ale 
efekt jest rze­
czywiście do­
datni. Tak oto 
wyglądają do­
my od strony 
alei Róż. Ich 
estetykę potę­
guje dodatko­
wo wiosenne 

słońce...

’i
4 J
'i

W» MK J..
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JEDNYM- - . 
ZDANIEM

W dzielnicy wzrosła ilość 
placówek handlowych z 261 w 
r., 1966 do 280 w roku ub.

*
Koszt kapitalnego remontu 

drogi, z ułożeniem nawierz-

chni asfaltowej w os. Wadów
■ W/ńf este1 MeuJt? ■ 5 W t ts? -ił?

i W Szkole Muzycznej w No­
wej Hucie 
bież, roku 
niów.

pobiera naukę w 
szkolnym 360 ucz-

*
W roku ub., na terenie dziel­

nicy wykonano remonty i 
konserwacje dróg, ulic i cho­
dników, w ilości około 35 tys. 
m. kw„ a wartość tych prac 
przekroczyła kwotę 4.311 tys. 
złotych. bg

W ub. roku w Szpitalu im. 
Żeromskiego przeprowadzono 
remonty kapitalne w 3 od­
działach (pediatria, dermato­
logia i neurologia), kosztem 
blisko 1.398 tys. zł.

*
Lecznictwo otwarte — prze­

mysłowe sprawuje opiekę 
zdrowotną i profilaktyczną 
nad około 67.300 pracownika­
mi, zatrudnionymi w Hucie 
im. Lenina, PPB HiL. Przed­
siębiorstwie Budownictwa 
Miejskiego Nowa Huta, Zes- 
ławickicłi Zakładach Cerami­
ki Budowlanej, Zakładach 
Przemysłu Tytoniowego w 
Czyżynach, KZB i Z. w Lęgu, 
Miejskim Przedsiębiorstwie 
Energetyki Cieplnej i Kra-

Ze Stoku też lepiej 5-ką 
niż „dwójką”

Kilka dni temu otrzymaliś­
my list, w którym mieszkańcy 
osiedla Na Stoku żalą się na 
niewłaściwe usytuowanie o- 
statnich przystanków i pętli 
tramwajowej linii 5. Jest ona 
dogcslna jedynie dla miesz­
kańców osiedla na Wzgórzach 
nr tomiast ze Stoku trzeba 
brnąć przez błota i bezdroża 
(około kilometr) do najbliż­
szego przystanku. Nie ma tam 
jeszcze chodnika, teren nie­
równy i nieoświetlony.

Rozwiązaniem problemu 
dojazdu dla obu osiedli było­
by przeniesienie pętli tram­
wajowej na wolny plac mię­
dzy osiedlami, ale to sprawa 
wymagająca dłuższych per­
traktacji, natomiast dorażrra 
poprawę przyniosłoby prze-’ 
niesienie przedostatniego 
przystanku do skrzyżowania 
ulicy Darwina, dokąd do­
chodzi oświetlony chodnik.

Nadawcy listu zwracają się
— za naszym pośrednictwem
— 'do Wydziału Komunikacji 
DRN i Dyrekcji MPK o u- 
względnienie również i ich po­
trzeb w zakresie komunikacji.

kowskim Przedsiębiorstwie 
Elewacyjnym.

W ramach tej służby leka­
rze zbadali w ub.
370 tys. chorych 
nali ponad 98 tys. 
filaktycznych.

*
Z porad lekarskich w przy­

chodniach lecznictwa otwar­
tego w ub. roku skorzystało 
blisko 530 tys. pacjentów, le­
karze dentyści przyjęli olioło 
96 tys. osób.

*
Higiena szkolna sprawuje 

opiekę nad 34.900 dzieci i mło­
dzieży. Z usług przychodni 
specjalistycznej w 1967 r. 
skorzystało ponad 38 tys. pac­
jentów. Ponad to przeprowa­
dzono w niej ponad 2.200 ba­
dań profilaktycznych.

*
Na zapomogi w ub. roku 

Wydz. Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej wydał blisko 640 tys. 
zł. Złożyło się na to 257 zapo­
móg stałych — dla 22 osób, 
400 zapomóg okresowych — 
dla 143 osób oraz 490 zapomóg 
jednorazowych dla 295 osób.

(bg)

roku ponad 
oraz wyko- 
badań pro-

Budujemy
Dom Młodości
Na konto budowy Domu 

Młodości w Nowej Hucie 
wpłynęło do tej pory 3.496.955 
zł. Ostatnio na ten cel wpła­
ciły: KD PZPR — 370 zł. Hut­
nicze Przedsiębiorstwo Re­
montowe — 1770, PBM Nowa 
Huta — 166. Krakowskie Za­
kłady BetonisTskie i Żelbeto- 
wt- w I^git — 1516. Zcslawic- 
kie Zakłady Ceramiki Budow­
lanej — 215, Dzielnicowa Ra­
da Narodowa — 309, Sp-nia 
Pracy Fryzjerów „Uroda” — 
623, Dzielnicowy Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych — 5029, 
Nowohucka Drukarnia Prze­
myślu Terenowego — 460, Ce­
mentownia „Nowa Huta” — 
2.953 zł.

bg

...zwiedzenie ciekawej eks­
pozycji pn. „Czechosłowacka 
Armia Ludowa w plastyce”, 
jaką przed kilku dniami otwar­
to w Salonie TPSP przy alei 
Róż. Wystawę zorganizowano 
wspólnym staraniem Główne­
go Zarządu Politycznego WP, 
TPSP oraz Dowództwa Garni­
zonu w Krakowie. Ekspozycja 
składa się z około 100 prac 
(malarstwo, grafika, rzeźba). 
Artyści czechosłowaccy stara­
ją się poprzez swe dzieła za­
poznać z jak najszerzej poję­
tą tematyką wojskową.

... spotkania w placówkach 
ZDK HiL z okazji Dni Leni­
nowskich. M. in. w ZDK przy 
ul. Majakowskiego 2 wyświe­
tlony zostanie 21 bm. o godz. 
18.30 film ,2 tańcem przez 
świat", w Ognisku Młodych 
ZMS HiL 25 bm. o godz. 18.30 
odbędzie się wieczornica pn. 
„Lenin wiecznie żywy" w 
wykonaniu artystów scen kra­
kowskich, a w Domu Młode­
go Hutnika również 25 bm. o 
godz. 18 — mgr A, Giintner 
wygłosi prelekcję pt. .2 po­
bytu W. I. Lenina w Polsce”, 

...obejrzenie ciekawej eks­
pozycji w galerii „Rytm” w 
Domu Kultury Huty im. Le­
nina, przy ul. Majakowskiego 
2. Jest to druga ekspozycja, 
zorganizowana wspólnie z To­
warzystwem Przyjaciół Muze­
um Narodowego w Krakowie 
pn. „Polskie malarstwo port­
retowe". M. in. spotykamy tu 
takie nazwiska, jak Piotr Mi­
chałowski, Artur Grottger, 
Leon Wyczółkowski Jacek 
Malczewski, Olga Boznańs’r.a. 
Jerzy Nowosielski. Wystawę 
zwiedzać można do końca bm.

ba 1

Konieczna rozbudowa 
szkoły w Czyżynach 

Kapitalny remont szkoły 
podstawowej nr 52 w Czyży­
nach połączony z jej rozbu­
dową przewidziany jest nie­
stety dopiero w latach 1970— 
72. Placówka ta ma otrzymać 
w przyszłości kilka sal na 
pracownie specjalistyczne, 
koniecznym jest również pod­
łączenie instalacji cieplnej 
wodociągowej, 
wymaga wielu 
opracowania 
dokumentacji.

trudnić około 700 osób, w tym 
większość kobiet.

4.675 tys. zł na remonty 
dróg i chodników

i 
Wszystko to 

przygotowań i 
szczegółowych

Instytut dla przemysłu 
tytoniowego

Pawilon w Krzesławicach

na

Nowohucka gromada Krze- 
sławice ma otrzymać pawilon 
handlowy. Jest to życzeniem 
wielu mieszkańców tego rejo­
nu, którzy postulat budowy 
tego obiektu zgłaszali 
spotkaniach z radnymi.

Koszt budowy pawilonu wy­
niesie około 300 tysięcy zł. O- 
becnie, uchwałą Prezydium 
DRN Wydział Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury 
został zobowiązany do przea­
nalizowania możliwości zlo­
kalizowania tego obiektu w 
rejonie ul. Kocmyrzowskiej.

Istnieje potrzeba wybudo­
wania instytutu dla całego 
przemysłu tytoniowego, gdyż 
obecnie mieści się on w po­
mieszczeniach produkcyjnych. 
Już w ub. roku rozpoczęto 
budowę specjalnego obiektu, z 
przeznaczeniem na Centralne 
Laboratorium Przemysłu Ty­
toniowego, przekazanie do u- 
żytku planowane jest w ro­
ku przyszłym. Natomiast po­
wołanie Instytutu Tytoniowe­
go przewiduje się do r. 1975.

W bież, roku na remonty 
chodników, dróg i ulic w o- 
siedlach miejskich i wiejskich 
Nowej Huty w ramach Wy­
działu Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej, a ściśle 
Dzielnicowej Służby Drogowej 
przeznacza się 4.675 tys. zł.

bg

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 

od 14 do 23 bm. „Old Surehand” 
produkcji jugosłowiańskiej, 
uuzwolony od 11 Jat; od 24 do 
26 bm. „Julia. Anna, Genowe­
fa” produkcji polskiej, dozw. od 
lat. 16.

ŚWIATOWID od 17 do 22 bm. 
godz. 16, 18 i 20 „Przystanek 
autobusowy" panoramiczny film 
produkcji USA, dozw. od lat 
14; od 23 do 28 bm. godz. 15.45, 
18.00 i 20.30 „Słodki ptak mło­
dości” panoramiczny film pro­
dukcji USA, dozw. od lal 16.

ŚWIATOWID Mała Sala od 18 
do 21 bm. godz. 15.00, 17.15 i 
19.15 „Złodziej samochodów" 
produkcji radzieckiej, dozw. od 
iat 11; od 22 do 25 bm. godz. 
15.00, 17.00 i 19.00 „Ksiyę i że­
brak” produkcji angielskiej, do­
zwolony od lat 11; od 26 do 23 
bm. godz. 15.00, 17.00 i 19.00 
„Bariera" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 16.

SFINKS od 18 do 21 bm. godz.
15.45, 18.00 i 20.15 ..Sublokator” 
produkcji polskiej, dozw. od lat 

•16; od 22 do 24 bm. godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 „Spacer po linie” 
produkcji angielskiej, dozw. od 
lat' 14, od 25 do 29 bm. godz. 16 
19 „Chata wuja Toma” panora­
miczny film produkcji NRF, do­
zwolony od lat 14.

BALLADYNA godz. 18, od 20 
do 21 bm. „Zabłąkana w Rzy­
mie” produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 16; od 24 do 25 bm. „Mę­
ski piknik" produkcji jugosło­
wiańskiej, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
20 bm. godz. 19.15 „Bliźniaki 

z Wenecji” (przedstawienie gra­
ne po raz ostatni), 21 bm. godz. 
19.15 „Kram z piosenkami". 22 
bm. teatr nieczynny, 23 bm. 
godz. U „Czerwone pantofelki" 
(bajka), 24 bm. godz. 19.15 
„Kram z piosenkami”, 25 bm. 
godz. 11.00 „Zygmuntowskie cza­
sy". 26 bm. godz. 19.15 „Kram 
z piosenkami".-----4.------ 

ZDK HIL.
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
21. IV. godz. 18.30 — z okazji 

„Dni leninowskich” — film pt. 
„Z tańcem przez świat” — z 
r-odrozy gruzińskiego zespołu no 
Europie i Ameryce, 22. IV. godz. 
18.30 — Wieczorowe Studium 
Estetyki — Wieczór muzyki 
dawnej prowadzi mgr J. Ku­
siak. • ,

OGNISKO MŁODYCH
, ..„uu ZDK HiL
, 25. IV. godz. ________ , _______
ninowskie — ,;T.cn1n wiecznie ..AzyrtiuJ^’; 19.15 „Kino Krót- 
żywy" — wieczornica w wyko“- ' ' ” ■” — ”---- • ”
naniti artystów scen krakow­
skich, 26. IV. godz. 18 — z 
cyklu „Tylko dla pań" o higie­
nie osobistej kobiety. 26. IV. 
godz, 18.30 — Dyskusyjny Klub 
Filmowy — projekcja filmu fa­
bularnego, Dyskusję prowadzi
M. Malatyńska.

OGNISKO DZIECIĘCE
ZDK HiL

20. IV. godz. 17 — z cyklu 
„Klub kosmiczny", „Sterówce” 
— prelekcja mgr M. Markow­
skiego, 22. IV. godz. 16.30 — z 
cyklu — „Wybitne postacie hi­
storyczne" — prelekcja mgr W. 
Sadowskiego ..Włodzimierz Tljicz 
Lenin” — prelekcja filmu pt. 
„Wystrzał z Aurory”, 24. IV. 
godz. 17 — Uczymy się nowych 
piosenek” — konkurs wokalny 
prowadzi K. Florek, 24. IV. 
godz. 18 — z cyklu ..Spotkania 
ze sztuką" — ..Warszawa dru­
giej połowy XVIII wieku” — 
prelekcja mgr M. Zakrzewskiej, 
26. IV. godz. 17 — z cyklu „Kul­
tura języka polskiego” poga­
danka mgr D. Szymońskiej „Po­
prawna wymowa polska”.

I
Dni Le-

Z notatnika obserwatora

Wydatki Wydziału 
Rolnictwa

W roku ub. Wydział Rol­
nictwa i Skupu Prezydium 
DRN wykonał budżet w 99,9 
proc. Zgodnie z planem go­
spodarczym 40 tys. zł przezna­
czono na popieranie produkcji 
zwierzęcej. 26 tys. zł na o- 
chronę roślin, 22 tys. zł na 
premiowanie pomocy sąsiedz­
kiej, 24 tys. zł na popieranie 
produkcji roślinnej.

Ponadto około 42 tys. zł 
wydatkowano na upowszech­
nianie wiedzy rolniczej (jak 
szkolenia rolnicze, filmy, kur­
sy, wystawa itp.), 15 tys. zł 
kosztowały drzewa morwowe.

Oddział satelitarny 
w Bieńczycach

W ramach projektu planu 
5-letniego (1966—70), Zakłady 
Wytwórcze Podzespołów Tele­
komunikacyjnych w Krako­
wie planują budowę swego 
oddziału satelitarnego na te­
renie Bieńczyc Nowych. Ma 
to tym większe znaczenie, iż , ____ ___________,
zakład ten będzie mógł - za-które zakupiono dla rolników.

SŁONECZNE, SPOKOJNE...
Takie właśnie były te dwa 

dni świąteczne w Nowej Hu­
cie. Już w sobotę można było 
obserwować istny exodus na 
świeże powietrze, to jest w 
góry i na wieś, w większości 
wypadków z rodziną. Wielu 
mieszkańców naszej dzielnicy 
wyjechało na święta do ro­
dzin i na świąteczne wczasy 
lub na wycieczki, o czym 
świadczyły przedświąteczne 
kolejki przed kasami w Orbi­
sie, no i obrazki na ulicy.

W pierwszym oraz drugim 
dniu świąt prawie każdy z 
pozostałych w mieście miesz­
kańców Nowej Huty wyszedł 
na przechadzkę w poszukiwa­
niu wiosennego słońca. Skła­
dano sobie wizyty, zaś w dru­
gim dniu sporo ludzi odwie­
dziło nowohuckie kina oraz 
Teatr Ludowy.

Ogólnie oceniając to, co zna­
lazło się ną stołach w święta

— chyba wystarczyło całkowi­
cie, a niektórym nawet zasz­
kodził nadmiar. Jak stwier­
dza bowiem Pogotowie Ratun­
kowe, prawie wszystkie wy­
jazdy karetek do chorych w 
święta odnotowane zostały, 
jako wypadki gastryczne. I- 
naczej mówiąc, z przejedze­
nia. A było tych wyjazdów w 
pierwszym dniu świąt 77, zaś 
w drugim 90. Snąć nadal nie 
umiemy dostatecznie korzystać 
z doświadczeń wyniesionych 

•z świąt poprzednich i jemy nie­
co za dużo przy świątecznej o- 
kazji.

Mimo tych kłopotów — oba 
dni przebiegły wszędzie spo­
kojnie, beztrosko i naprawdę 
słonecznie. Tradycyjną atrak­
cją był Emaus na Zwierzyńcu 
z kolorowymi kramami, na 
który również wybrało się 
wielu mieszkańców naszej 
dzielnicy, zakupując dziecia­
kom kolorowe zabawki, lk

DOM MŁODEGO HUTNIKA
23. IV. godz. 18 — Polska

szkoła filmowa — pogadankę 
oraz dyskusję prowadzi M. Ma- 
latyńska, 24. IV. godz. 18 — 
„Towarzyskie formy zachowa­
nia się" — pogadanka mgr H. 
Bohdanowicz. Po prelekcji film, 
25. IV. godz. 18 — „Z pobytu 
XV. I. Lenina w Polsce” — pre­
lekcja mgr A. Guntera oraz 
film pt. ,.Pod frygijską gwia­
zdą”, 26. IV. godz. 19.30 — ..No­
woczesne metody planowania 
rodziny” — prelekcja dr Horak. 
Po prelekcji film.

Uwaga! W każdą sobotę 1 nie­
dzielę o godz. 22.15 oras w po­
niedziałki o godz. 28.30 wystę­
puje kabaret ZDK HiL (ul. Ma­
jakowskiego 2) z programem pt. 
„Nie tylko o hueio piosenka”.

PROGRAM TELEWIZJI

VID. 
11.23 
film. 
’«20 
Wii-

od 20 do 26 bm.
SOBOTA

Godz. 9.55 Geografia (kl. 
10.55 Geografia (kl. V). 
Dwie sroki za ogon — 
15.45 TV Kurs Rolnkzy. 
„Między lekcjami”. 16.55
domości. 17.05 „Dla każdego 'oś 
miłego". 18.05 ..Antarkty<-zne la­
to” — film. 18.30 Trudny wybór 
— film. 18.55 „Gawędy o ws'ó>- 
czesności”. 19.20 Dobranoc. 19.39 
Monitor. 20.10 ..Almanach". 20.40 
„Zabó’cy” — film. 2’.20 Dzien- 
nik TV. 2’.35 Wiadomości spo'- 
towe. 22.45 „Śpiewki stare, ale 
jare”.

NIEDZIELA
Godz. 8.40 TV Kurs Rclniezy. 

9.15 „Przypominamy, radzimy". 
.Puszcza Białowieska" — 
9.45 .Serce matki" — film. 
„Zamki po’skie" — film. 
W!adomości. 12.00 ..P-zy- 

trzech m’iszk!et»rśw” 
12.30 „Prom" — koncert. 
Artyści areny. 13.45 Dla

9.30 
film.
11.25
11.45 
gody 
film.
13.15
dz!eci. 14.05 Teatrzyk dla Przed­
szkolaków. 14.45 Dla dzieci. 15.15 
Gdzie jest szkolą? — felieton.
15.25 „Spotkanie z p‘sarzem”.

Sprawozdanie sportowe.
17.45 Teatr Komedii „Nie ma 
takiego problemu". 18.55 „Lu­
dzie i zdarzenia”. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dzennik TV. 20.00 
I.isty śpiewające. 20.50 ..Juana 
Galio" — film. 22.30 Niedziela 
Sportowa.

PONIED7IAIEK
Godz. 15.45 Politechnika TV. 

, '-JJfkJśi.ro^Ptyś". 17 15’ , 7rób 
toysam".. 17.30 Kronika. 17 50

.5.55

kich -PPirtów”.- 18.50 ,.vurek-<”. 
19 "0 Dobranoc. 19.33 Dz:ennik 
TY. 20.05 Teatr Telewizi’: „Dni 
Turbinych". 21.40 „Odd»iał F" 
rep. filmowy. 21.55 Dziennik TV.

WTOREK
Godz. 8.25 „Niebo bez krat” — 

film. 9.55 Język polsk: (I l e.). 
11/0 Dla szkół (kl. IV“. 11.=5 
Jeżyk polski (kl. V i VI). 12 M 
Przysnosobierie Rolńicz». >5.45 
Politechnika TV. 16.55 Wiado­
mości. 17.00 Dla mioJych wi­
dzów. 17.20 „Kl''b nod Srro- 
kiem". 17.50 „Nie tytko dla. 
pań". 18.10 TV Kurier Warszaw­
ski. 18.25 „Oferta zawodowa".
18.45 „Giełda niosenki". 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.05 Program studencki. 20.35 
„Rok Franka W" — po'ski 
film. 21.35 „Cena szarych komó­
rek”. 22.00 Dz ennik TV.

Środa
Godz. 9.50 „Rok Franka W” — 

film. 10.55 Fizyka (kl. VII). 11.55 
Fizyka (kl. V1U). 13.25 Mate­
matyka w szkole. 15.30 Politech­
nika TV. 16.35 Kro-iika. 16.55 
Sprawozdanie sportowe. 18.45 
„Za kierownicą”. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.95 
„Rozmowy o książce". 20.20 
..Chopin, Liszt i Brahms" w Kra­
kowie" — program słowno-mu­
zyczny. 20.50 „Światowid”. 21.25 
Studio 63 „Telepatrzydło Pana 
Prusa". 22.10 Dziennik TV. _

CZWARTEK
Godz. 9.55 Jeżyk polski (kl. 

lic=alne). 11.55 H:s'oria C'l. V).
15.45 Politechnika TV. 16.55 Wia­
domości. 17.03 „Ekran z brat­
kiem". 18.00 „Nad Odrą i Bał­
tykiem”. 18.30 Proces o m ejsce 
wśród ludzi. 18.45 „Berżeretki i 
słowiki”. 19.20 Dobranec. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 ..Nietoleran­
cja czyli zadżumieni”. 20.35 
Teatr Sensaęji. 21.45 „Reflek­
sje”. 22.15 Dziennik TV.

PIĄTEK
Godz. 9.55 Magazyn aktual­

ności „Panorama”. 10/0 „Ludzie 
i bestie” — film. 11.55 Wycho­
wanie plastyczne (kl. V). 15.45 
Pol:techn’ka TV. 18.55 Wiado­
mości. 17.00 „M;ś z okienka". 
17.15 „Fujarka” — film. 17.40 
„Klub dobrych gospodarzy”. 
18.10 Kronika. 18.30 „Sztafeta 
nowości” (z Moskwy. Berlina, 
Budapesztu. Pragi, Sof i i Ka­
towic). 19.15 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 „Kontakty”. 
20.35 Teatr Telewizji: „Spad­
kobiercy”. 22.00 „Pejzaże". 22.20 
Dziennik TY-
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Szanujmy zieleń!
Z radością wszyscy obserwuje­

my pierwszą, nieśmiałą jeszcze 
zieleń, którą przyniosła z sobą 
wiosna. Zielenią się drzewa 
krzewy, zieleni się trawka na 
skwerach. Ale niestety z miej­
sca też dali o sobie znać ludzie 
bezmyślnie niszczący zieleń. 
Przeważnie dzieci pozostawione 
bez opieki, które — często zre­
sztą i pod okiem dorosłych —

depczą trawniki, łamią krze­
wy. niszczą ławki t kosze na 
śmieci.

Kilka takich „scenek" utrwa­
liliśmy na taśmie fotoaparatu. 
W jeden dzień, na kilku osied­
lach dzielnicy. Temat sam cisnął 
się w obiektyw, nie trzeba było 
ani chwili czekać...

Najwyraźniej chodnika jest tutaj za mało. Apel do admini­
stracji os. Zielonego: skorygować błąd. Co roku zakłada się no­
wy zieleniec w tym miejscu i co roku jest on zupełnie zni­

szczony. Szkoda pieniędzyl

Tekst i foto: J. BROŻEK

Cruz, śnreci, wyboje. Czas uprzątnąć już ten bałagan.
Na os. Ogrodowym zapomniano o wiosennych porządkach.

Satyra w prasie

KRZYŻÓWKA
• Rozrywki umysłowi • Rozrywki

Tej zabawy z nożem tęż nie 
pochwalamy. Bezmyślna i nie­
bezpieczna. •

Dziewcrynki są grzeczniejsze: bawią się nie niszczae I nie 
depcząc zieleni. Tuż obok c’ łoncy rozgrywaj» na trawnika 
mecz piłki nożnej (nie lubią wydeptanego boiska).

PRZEDSTAWICIEL IZRAELA W USA:
— Kupują tą broń! Ten papierek to nasza najlepsza 

gwarancja.^ ' (..Krokodyl"!

Poziomo: 1. nieustanna, cięż­
ka praca, 4. przypadek piaty. 
7. jagoda jak dziewczyna. 10. 
miasto powiatowe w wojewódz­
twie krakowskim, 13. pseudo­
nim Franciszka Smreczyńskie- 
go, 15. nieprzyjaciel, 16. atry­
but ministra, 17. działacz bio- 
rący czynny udział w czymś. 18. 
jeden pozwala widzieć, inny 
czuć, 19. marka wina węgier­
skiego, 20. bywa na dachu, jest

„GLOS NOWEJ HUTY”. 
Adres redakcji: Huta im Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 
I2S-SS, przez centralę HiL <01-00 
<01-20. wewn. <ł-lt (red. od­
powiedzialny), SS-łl (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, ul. Wielo­
pole 1. L-7

nikliwa analiza spraw 
związanych z polskim 
filmem prowadzi do 

daleko idących wniosków, 
chociaż za wcześnie jeszcze na 
przedstawianie całokształtu 
zagadnień dotyczących nie­
prawidłowości ujawnionych 
w polskiej kinematografii. 
Siedząc artykuły prasowe z 
tej dziedziny naszej kultury, 
można dojść do jednego, ge­
neralnego wniosku: u podłoża 
niepowodzeń w polskim fil-
'•///V//-///.///.///.///.///.///.///.z 

książki
Fryderyk Malczewski — „Z 

teorii i praktyki propagandy’’ — 
W pozycji jest omówiona rola 
oropagandy w społeczeństwie w 
przekroju historycznym od sta­
rożytności do czasów najnow­
szych oraz ewolucja metod 
iziałalności propagandowej.

Książka i Wiedza, cena 5 zł.
Z. I.andan i J. Tomaszewski

— „Gospodarka Tolski między­
wojennej t. I” (W dobie infiaii- 
cji 1918—1923) — Seria: Gospo­
darka Polski 1918—1939). — '
Książka o gospodarczych skut- I 
kach okresu rozbiorowego i I 
wojny światowej. Zawiera omó­
wienie sytuacji gospodarczej 
kraju w pierwszych latach nie­
podległości.

Książka i Wiedza, cena 55 zł.
Stanisław Lem — „Opowieści 

•> pilocie Firzie” — Bohaterem 
opowiadań jest dzielny pilot od­
bywający podróże międzyplane- 
’a rne.

Wyd. Literackie, cena 26 zł.

Seweryna Szmaglewska — 
Dymy nad Birkenau” — Dzie­

wiąte wydanie tej jednej z naj­
bardziej wstrząsających książek 
•> obozie koncentracyjnym.

Wyd. Śląsk, cena 16 zł.

Bogusław Sujkowski — „Mia­
sto przebudzone” — Powieść hi­
storyczna o upadku Kartaginy. 
'II-cie wydanie.

Wyd. Łódzkie, cena 43 zł.

Stanisław Pazura — „Marks a ' 
klasyczna estetyka niemiecka”
— W książce przedstawiona jest 
struktura i geneza poglądów 
Marksa na pochodzenie, istotę i i 
alienację zjawisk estetycznych, I 
*e szczególnym uwzględnieniem 
klasycznej estetyki niemieckiej.

Książka i Wiedza. Bibl. stu­
diów nad marksizmem, cena 
30 zł.

w łazience, 23. czarownik — 
znachor u ludów północnych. 
25. niepokój na wróble, 28. Nie­
zwyciężona poniosła klęskę w 
1588 r., 29 część orzecha.

Pionowo: 1. półwysep połą­
czony z lądem przesmykiem Pe- 
rekop, 2. czy wiesz gdzie zimu­
ją? 3. czeka w sklepie na na­
bywcę. 4. posterunek, straż, 5. 
niegodziwiec, rabuś. zbój, 6. pod 
kranem, 8. przybliża obraz, 9. 
część spodni. 11. przerwa w te­
atrze. 12. główne miasto Cy­
pru, 14. nie ma nań lekarstwa, 
21. rzymska jednostka wagi, o- 
koło 27 g., 22. rotmistrz pułku 
kozackiego za caratu. 23. bó­
stwo burzące w trójcy hindu­
skiej Trimurti, 24. wyraz twa­
rzy, 26. pasażer psiego ogona, 

,27. fabryczna aula, >

Z tajników kinematografii
mie leżą sprawy przewagi 
merkantylizmu nad prawdzi­
wą troską o wysoki poziom 
filmowych dzieł.

Aby nic być gołosłownym, 
warto podać parą przykładów, 

trudno na przykład- ao- 
myilić sią, dlaczego krąg na­
szych operatorów filmowych 
jest od lat zamknięty. Dlaczego 
nie dopuszcza się młodych, 
zdolnych ludzi, którzy corocz­
nie opuszczają mury Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Tea­
tralnej i Filmowej? Dlaczego 
w czołówce filmów niezmien­
nie powtarzają się te same na­
zwiska kierowników produk­
cji, nie zawsze ludzi najzdol­
niejszych, myślących głównie 
o wysokich zarobkach, a nie 
o poziom te produkcji filmo­
wej? Odpowiedź jest jasna: 
na te ceke przeznacza się o- 
kreśloną pulę pieniędzy, a 
wielu zależy na tym, aby dzie­
lić ją między jak najmniej 
liczne grono osób. A to dobra­
ne grono, to głównie syjoniści, 
nic też dziwnego, że nie zależy 
im na wysokim poziomie pol­
skiego filmu. Wprost prze­
ciwnie!

Osobny rozdział, to tzw. o- 
pieka artystyczna nad fil­
mem. Trudno tutaj wymie­
rzyć wkład pracy w godzi­
nach czy dniach, liczą się jed­
nak efekty pracy zespołu rea- 
lizatorskiego. Na ogół praca 
takich zespołów filmowych, 
ja . „Kamera" czy „Kadr" nie 
budzi większych zastrzeżeń. 
Natomiast zdecydowanie naj­
gorsze filmy od lat reali­
zują zespoły „Start" i „Stu­
dio". Ambitny film „Żywot 
Mateusza” należy jedynie do 
wyjątków, których nie znaj- 
dziemy wiele.

Kierownikiem artystycznym 
„Startu" jest Wanda Jaku­
bowska. Nie przekreślając jej 
osiągnięć w pierwszych la­
tach po wojnie („Ośtatni c- 
tap”, ^Opowieść atlantycka"), 
trzeba przypomnieć, że n- 
statnio pod jej artystycznym 
kierunkiem zrealizowano tak 
żenująco słabe filmy, jak np. 
„Bicz boży". „Cierpkie głogi", 
„Gonretr itnia" czy „święta 
wojna". Wzamian za poęzu- 
cio odpowiedzialności, wza­
mian za troskę o wysoka ran­
gę polskiego filmu — specjal­
ne wynagrodzenie za „opie­
ką artystyczną”. Znamienne

umysłowe • Rozrywki uimysłowt •

WIRÓWKA
Dookoła liczb 

wpisać 12 sze- 
ścioliterowych 

wyrazów o po­
danym znacze­
niu. Kierunek 
wpisywania ze­
garowy. Począ­
tek każdego 
wyrazu w polu 
zaznaczonym.

Znaczenie wy­
razów: 1. król 
Lidii, słynny z 
bogactw, 2. jed­
na z kondygna­
cji, 3. tama, 4. 
kawał drzewa,
5. poezja na­
strojów, 6. fry- 
gijska bogini 
płodności i uro­
dzaju. 7. stan 
długotrwałego 

głębokiego snu, 8. wódz rzym­
ski, przyjaciel cesarza Augusta. 
9. ludowy zespół instrumental­
ny, 10. lichy koń, 11. impera­
tor, 12 lud pochodzenia irań­
skiego — mieszkańcy jednej z 
republik radzieckich.

ROZWIĄZANIE ZADAÑ Z NR 15
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. oskard, 4. ukleja.
6. abrazja, 10. kalii. 11. baleri­
na. 12. obraz. 15. baczki, 16. Ro- 
brek, 18. zakład. 19. tryklinium, 
23. Pilica, 24. adwent, 25. Tira­
na. 26. grosz, 27. kapelusz. 30 
kogut. 31. Golgota, 32. chaber, 
33. kupała.

Pionowo: 1. obawa. 2. kinder- 
bal, 3. dzban, 5. klisza, 7. jabł­
ko, 8. kataryniarz, 9. parasce- 
nium, 13. mistral, 14. szamota, 
16. bryza, 17. kwiat, 20. ideolo­
gia, 21. wiosło, 22. Arcole, 28. 
antyk, 29. socha.

LITERÓWKA
ZMARTWYCHWSTANIE 

JYIOSNY 

jest także to, że mierny reży­
ser, wykonujący pod rząd dwa 
słabe filmy, natychmiast do- 
staje do realizacji następny 
film. Pod wielkim znakiem 
zapytania stoją wiec zarówno 
zasady moralne niektórych lu­
dzi filmu, jak i ich fachowość.

Zespół „Studio” kierowany 
jest przez Aleksandra Forda, 
o którym wspomniałam już 
przed tygodniem. I tu mamy 
do czynienia z tak słabymi 
filmami, jak „Sam pośród 
miasta", „Dziadek do orze­
chów" (obydwa w reżyserii 
Haliny Bielińskiej), .Zakocha­
ni są wśród nas", „Zawsze w 
niedzielę”, „Kochajmy syren­
ki", „Gdzie jest trzeci król", 
czy wreszcie najświeższe „o- 
siągnięcie" „Studia" — „Po­
radnik matrymonialny".

Wszystko to działo się za 
plecami, a raczej pod bezpo­
średnim kierownictwem .nie­
wzruszonego autorytetu" ja­
kim był do niedawna Alek­
sander Ford. Zresztą bądźmy 
sprawiedliwi: jak twórca do­
brych niegdyś filmów mógł 
mieć czas na „artystyczną o- 
piekę", jeżeli od czterech 
prawie lat kręcił wyłącznie 
na Zachodzie. A już najbar­
dziej chyba karygodny jest 
fakt, że właśnie Ford przed 
kilku laty podpisał umowę na 
realizację filmu „Polska”, któ­
ry miał się ukazać na ekranie 
z okazji 20-lecia PRL, a do 
tej pory nie ujrzał światła 
dziennego! Dodajmy, że ko­
szty realizacji tego filmu 
przekroczyły już 2,5 min zło­
tych. Te fakty stawiaja kie­
rownika zespołu „Studio" w 
niejasnym świetle moralnym, 
chociaż... czy rzeczywiście jest 
ono takie niejasne?!

A więc dochodzimy do pro­
blemu tzw. autorytetów, rze­
komych autorytetów, z któ­
rymi chyba za długo liczyliś­
my sie. Spoza tego mtana wy­
chodzi po prostu chęc zysku za 
wszelką cenę. • a i fachowość 
niektórych uznawanych dotąd 
ludzi z polskiej kinematogra­
fii staje się wielce problema­
tyczna. Nic też dziwnego, że 
poziom naszej rodzimej pro­
dukcji jilmowej obniżył się 
tak znacznie i że naprawdę 
dobre filmy należą do rzadko­
ści.

dr

Rozwiązania prosimy nadsy­
łać na adres redakcji do dnia 
26 bm. Wśród czytelników, któ­
rzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje na­
grody — bony książkowe.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 2. podmiot, 3. ko­

lumna, 4 Korsyka, 7. areopag, 
9. znachor, 10 grzywna.

Pionowo: 1. impuls, 5. opar, 
6. Kola, 8. orczyk.

BONY KSIĄŻKOWE 
za rozwiązanie zadań z nr 14 

wylosowali:
1. Józef Sliz — N. Huta, wieś 

Bieńczyce 173;
2. Stanisława Kuchalska — N. 

Huta, Na Skarpie 23/4;
3. Alicja Bednarska — N. Hu­

ta, Kazimierzowskie 7/122;
4. Ewa Wardęga — N. Huta, 

Na Stoku 22/34;
5. Edmund Sieradzki — N. Hu­

ta, ul. Centralna 2/10.
Bony wysyłamy pocztą.


